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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 24 Maja v. s. 1 8 2 9  Roku.

W  i a d o m o Ś c i  K r a j o w e .
— I V  i l  n o. —

D. 2) b .  m .  j a k o  w  d n i u  I m i e n i n  J f. g o C e s a r -  
s k i f .y  W y s o k o ś c i  C f .s a b z e u i c z a  W i e l k i e g o  X i e c i a  
K o n s t a n t e g o  P a w ł ó w  i c z a , i  I c h  C e s a r s k i c h  W y 
s o k o ś c i  W i e l k i e g o  XiF.ciA K o n s t a n t e g o  N i k o ł a j e -  
w i c z a  i  W  i e l k i e y  X i i p N V  H f.l e n y  P a "  ł o w n y , o d 
p r a w i a n e  b y t o w e  w s z y s t k i c h  k o ś c i o ł a c h  t u t e y s z y c h  
u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o ,  o r a z  ś p i e w a n e  T e  Deurn. 
W i e c z o r e t n  m i a s t o  b y ł o  o ś w i e c o n e .

Dnia 25 kwietnia  roku bieżącego, dana była 
na teatrze, przez Amatorów,  na zysk ubogich, przez 
W i le ń sk i e  Towarzystwo Dobroczynności u t rz ym y
wanych , rep re z en tac ja  dwóch Kom ed yy ,  orygi
nalnie w polskim języku napisanych ze śpiewami,  
przez J W .  Antoniego Chrapowickiego.  Pierwsza 
z tych,  pod tytułem:  I n tr y g a  p rzerw a n a , a druga: 
Obraz ży ją cy . Zabawna intryga, obu sztuk prze
platana tańcami i śpiewami,  kostiumy niektórych 
osob grających, przystrojenie teat ru , i piękny o- 
braz żywy, jaki się przy końcu drugiey sztuki u- 
kazał  sprawi ły  niemało ukontentowania widzom. 
Lecz* nade wszystko podobała się doskonała gra 
A kto rów.  P ro jek t  urządzę a  ̂
go, zrobiony ki lkunastu  dniami przed repiezen-  
tacyą, n iedozwol ił  uczyriic' takiego przygotowania, 
jakiego wymagają tego rodzaju wystawy.  Byl i  A-  
matorowie,  co t rzema dniami przed reprezentacyą 
podjęli  się roi  swoich , a jeden z n ich dniem 
wprzódy ; jednak nietylko rzęsiste oklaski zado- 
woloney publiczności,  lecz i zdanie prawdz iwych  
znawców,  przyznało sp rawiedl iwą zaletę dobrym 
chęciom, i niepospolitym talentom szanownych A-  
matorów.  Niektóre role nawet,  oddane były  z tą 
naturalnością,  łatwością,  i t rafnem wystawieniem 
charakterów,  jakich niemożna było wyciągać od 
Amatorów,  lecz chyba od doświadczonych A r ty 
stów Drammatycznych.   ̂ Po  odegraniu drugiey 
sztuki,  młody Wir tuoz,  Franus  Łopatta,  chcąc t a k 
że przyczynić się do dobra ubogich, uprzyjemnił  
jeszcze ten wieczór,  koncer tem na fortepianie; 
k tóry  m u ,  jak za rze , sprawiedl iwie zasłużone
przyniós ł  oklaski. _

Przy końcu reprey.entancyi,  śpiewany był  
W i e l k i  Chór przez w szystkich amatorów, z akom
paniamentem całey Orki&stry. Muzyka Choru i 
śpiewów,  jako też same śpiewy, są owocem pracy 
tegoż samego Autora,  który i orne sztuki dowci
pnie ułożył.  W i e r s z  jest tworem znanego zasz
czytnie w Li tera turze  Polskiey W .  Antoniego Gó
reckiego. P iękne myśli w nim zawarte,  gdy razem
tłumaczą uczucia s z l a c h e t n e  osob składających 
T e a t r  Amatorski ,  znaydują zatem przyzw oite m i e j 
sce w ninieyszey gazecie,  dla przyjemności tych  
zwłaszcza , którzy nie mogli bydź świadkami re-  
prezentacyi.
* C I I  O U.

O w y! których  tk liw a  dusza ,
N a  widok nędzy się w zrusza ,
Od w aszey wspierane ręki,
TJbóztwo zsy ła  w am  dzięki.
D om  ten , co szereg la t d ługich ,
D a je  nieszczęściu schronienie;
D o m , co hyl wzorem  dla drugich  (*) 
W a rn  w inien swoje istnienie.

(*) Na w z ó r  D o m u  W ile ń s k ie g o  T o w a r z y s t w a  D o b ro c z y n n o 
śc i ,  założone zo s ta ły  podobne  I n s ty tn t a .  w w ie lu  m ia
s t a c h  P a ń s tw a  I to ssyysk iego  i K ró le s tw a  Po lsk iego .

Codzieri ludzkość d a ry  d zie li, 
ud dna n ie  w idać w j e y  sk rzyn i;
Skarb, serca Obywateli,
C hw ała  w am ! chw ała L itw in i!
N iech  równą hoynością w d a rze ,
I  potornki wasze słyną;
Dug czuwa n ad  tą  kra iną ,
Odzie litość m a  .s we ołtarze .
N iedo lą  znękanym  srogą,
M iło  je s t pom oc odbierać;
A le  szczęśliw si, co mogą 
J .zy  ąwoich bliźnich ocierać.
L itośc i! rozkoszo tkliw ych!
R zą d ź  ty  sercam i ludzkiem i.
Ach! kto w spiera ł n ieszczęśliw ych , 
Z a s tą p ił B oga  na ziem i.

Przychód  z Tea t ru  Amatorskiego uczynił  w  
ogóle rub.  sr. 606 kop. 5o. Rozchód na  najęc ie  
Teat ru ,  przepisywanie roi i nót, Orkiestrę,  i w i e 
lokrotne z nią repetycye i próby , światło jarzę- 
ce i łojowe,  a flisze , b i le ty ,  ludziom tea t ra lnym,  
i do posługi użytym , war tę  i t. d. uczynił  w  o- 
góle rub.  sr. 199 kop. 5. Pozostaje zatem czy
stego zysku rub- sr. T07 kop. 45.

Adihinist*scya Wileńskiego Towarzystwa 
Dobroczynności,  przyymując z wdzięcznością tę 
ofiarę,  składa przez publ iczne pisma, w  imieniu  
ubogich,  nayczulsze podziękowanie J W W .  A n 
toniemu i Ewel in ie  z Mi rsk ich  Chrapowickim,  b. 
Prezydentom Sądu Głów.  igo Depar tamentu  G11- 
berni i  Li t t .  Wi leńsk iey ,  ‘k tórych gorl iwością i ła -  
skawem staraniem, cała ta reprezentacya była u-  
rządzona: jakoteż wszystkim zacnym Amatorom i 
Amatorkom,  k tórzy mieli ucześnictwo w tak pię
knem dziele. Nadto wyznaczyła z grona swoje
go depulacyą,  aby była t łumaczem uczuć usza
nowania i poważenia,  jakiemi przejęci są wszyscy 
Członkowie Adininiśtracyi d la  Szanownych Am a
torów, tak dzielnie wspierających zamiary ' t o w a 
rzystwa Dobroczynności.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

JJ arszaw a dnia  26 m aja.
(l Gaiety War.iawekiey.)

> M Y 
z B o i e y  Ł a s k i  

M I K O Ł A Y  I.
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i ' ,  K r ó l  P o l s k i  

i t. d. i t. d. i t. d.
Zważywszy ,  iż dostoyny Poprzednik  Nasz ,  

wiekopomney pamięci Cesarz i K r ó l  A L E X A N 
D E R  I. zawieszając w poborze niektóre podatki w 
Naszein Królestwie Polskiem, objawi ł  zamiar u l 
żenia cięło row, które pońcszą wierni  poddani Na
si tegoż Królestwa.

Przekona wszy się , i |  przyczyną zaległości w 
podatkach i innych należnościach skarbowych,  są 
głównie woyny i k l ę sk i ,  k tóre  Królestwo Po l 
skie tylokrotnie dotknęły;

Cdicąc dać wiernym poddanym Naszym do* 
wód życzliwości Naszey Królewskiey.  Na przed
stawienie Kommissyi Rządowey Przychodów i 
S k a rb u ,  i po wysłuchaniu  zdania Naszey Rady  
Administ racyyney,  postanowiliśmy i  slanowiemy 
co następuje:



A r t y k u ł  j . TTmsmmy i z nalelhości pobó- 
r o w e y  wymazane mieć chcemy, Uległości  pocho
dzące z epoki  po koniec roku io2Ó podatków g run
towych,  następnie wyszczególnionych:

ł .  Ofiary z dóbr Duchownych,
2 . Ofiary za Rządu Ausl ryackiego podwyższoney 

z 10 i 20 grosza do * |g  na pokrycia nadzwy- 
czaynych potrzeb kraju,  i umorzeńie banko- 
cetli .

5 . Of iary z nowych obiektów Uchwałami  Sey= 
mowenii  w latach 1809 i 1811 postano wio- 
ney.

4 . Of iary  na W oy sko ,  nałoźoney Uchwały  Sey- 
mową z dnia 24 marca 1809, jako też pocho
d zą ce j  z U chw ały  Rady Stanu Xięź tw a 
Warszawskiego z dnia 27 maja 1809 roku.

5 . L iw e r u n k u  Gallicyyskiego nałożonego przez 
Rząd Aust ryacki  ty stosunku do wysiewów'.

6. Kontyngensu  Iiwerunkowego w naturze,  przez 
■właściwe Władze  na kontrybuentów nie, roz
pisanego, jako tez i t ego ,k tó ry  lu t  >był  roz
pisanym,  lecz dla jakich bądź przyczyn przez 
kon trybuentow odstawionym nie został.

7. Kontygensu i iwerunkowego w pieniądzach.
8. Ka non u postanowionego przez Rząd Pruski  

na młyny i wia t r ak i  w mieysce podatku 0- 
f iary.

9. Czynszu z miast Magdeburskich opłaconego. 
Umorzenie kontyngensu I iwerunkowego na

w ło ś c ia n a c h  za legającego,  rozciągać się ma do n a 
le żn ośc i  po kofut  c roku 1827.

Art .  2 Umarzamy podobnież zaległości po
chodzące z epoki po koniec roku 1826,następujących 
podatków od mieszkań.

1. Kwate ru nkow ego  przez  Rząd Austryacki  po
stanowionego.

2. Podymnego zwyczaynego.
5 . Podymnego przez Rząd Aust ryacki  w stosun

ku ig-S do poboru wskazanego.
4 . Podymnego podwyższonego z nowo prz yb y

łych dymów,uch wałami Seymowemi z lat 1809 
i  i .B.D r .  p o s t a n o w i o n e g o .

Umorzenie trzeęh oststniyli p td s lk o w  rozcią
ga się dla dymów włościańskich do zaległości po 
chodzących z epoki po koniec roku 1827.

A r t .  5 . Również umorzone trnee chcemy w 
zupełności zaległości wynikające z epoki po koniec 
i-oku 1825, a dotyczące podatków osobistych,  ja-

k ° i °  Kanonu od rzemieś lników w dobrach Rządo
wych  osiadłych,  przez Rząd Prusk i  postano
wionego. , .

2. Pa ra fowego ,  na wolne prowadzenie handlu,  
przez teuże Rząd nałożonego. _

5 . P a te n t ow eg o  od handlarzy 1 fabrykantów,  
rze m ie ś ln ik ó w  , p r o f e ss y o m sl ó w  , z Uchwał  
S e j m o w y c h  lat  1809 i 1811 wynikającego.

4 . P o g ł ó w n e g o  na f o r t y f i k a c y e  na Se jm ach  z 
t y ch że  lat  u c h w a l o n e g o .  . . .

5 Składek wojennych na lazarety, konie 1 inne 
‘ pot rzeby dla woys ką,  przez Rząd Pruski ,  

Kommissyą Rządzącą i R*ąd Centralny Gal
lic jysko-Francuzk i  ustanowionych.

6. Pogłównego Gallicyyskiego przez Rząd A u 
s t ryacki  nałożonego.

7. Podatku klassyczuego. .
8. Podatków od mieszkańców wyznania Moyze- 

szowego pobieranych,  jako to: pogłownego,  
klassycznego familiyuego , p r o t e k c y j n e g o , 
świeczkowego, ślubowego , popisowego nad- 
zwyczaynego i rekrutowego.  ^

Ar t .  4 . Podobnież umarzamy zaległości z epoki 
po koniec roku i82Ó nas tępujących podatkow nie
s tałych.  . . .

1. P o d a t k o w  konsumpcyynego 1 od rzezi wiey-
sk iey .

’ 2. Podatku  czopowego wieyskiego.
5 . W szel k ich  należności s tęplowych,  pod jakim

kolwiek bądź Rządem ustanowionych; tudzież 
wszelkich kar s tęplowych zniegać mogących 
z wyż rzeczoney epoki.  , . ,  -

4 . Opła t  de t r a k c y j n y c h  od sukcessorow 1 kapi ta
łów za granicę wyprowadzonych.

5 . Podatków koszernego i kcnseasowego od ży
dów.

Ar!.  5 . Czyrftze, dziesięciny , o s e p y , zaplftdió^i 
wszelkie w naturze i pieniądzach,  tudzież Uszj i . t-  
kie .inne należności pochodzące ze stosunków u,ję
dzy Skarbem , jako Dziedzicem, a mieszkańcatni 
M i a s t ,  Kolonistami  i VVłośeiaoarct w dob rach  
Rządowych,  zalegające po koniec roku 1827 uina- 
rzs jąs ię ,  o tyle, o ile nie będą pokry te  wzajem- 
nemi  tychże samych .d łużników do Skarbu  p re le n -  
8y ami.

Podobnież umarzają  się w zupełności wszel
kie należylośei Skarbowe  ż ty tu łu  opłat  za ugayj 
paszę leśną i barcie na włościanach Dóbr Rżądo- 
wy c h  i i n n y c h , po koniec roku  1827 Zalegające.

Art .  6. Umorzone mieć chcemy w zupełności 
wszelkie koszta sądowe, pod jsfcjemkoK iek bądź 
nazwiskiem znane,  i przez k tórybądź Rząd usta
nowione,  a zalegająćb z epoki po koniec roku 1827; 
nie rnriiey wszelkie bez wyją tku kary  pieniężne 
sądowe, pol icyjne ,  adm in i s t r acy jne ,  exel< ucy yne 
i skarbowe,  z t e j ż e  epoki Skarbowi  należne.

Art ,  7. Umorzone bydź mają aż do wysoko
ści 2,000 zł. poi. zrządzone w k a s s a c h , magazy
nach , lub inney własności p u b l i c z n e j  d t f e k U  
•wszelkiego rodzaju, podobnie jak n iedobory z r e 
w iz j i  re jest rów,  rachunków,  lub z tnuiey wniesio
nych  supera t  wynikłe ,  dotąd nie ściągnięte,  o ile 
takowe pochodzą z epoki  po koniec ro ku  182Ó, i 6 
ile poszukiwane są otl osób nie będących pod za
rzutem m alwer sac j i ,  lub  od sukcesśorów nieżyją
cego już defeklanta.

Urzędników i óficyalistów pociąganych do 
subsidyarney odpowiedzialności za szkody wyźey 
w y m ie n io n e , w t e jże  epoce przez podwładnych  
zrządzone, całkowicie od skutków takowey uw ol 
nionych mieć chcemy,  jeżeli przeciw nim nie wal
czą dowody z uczestnictwa w zrządzonym Sarbowi  
uszczerbku.

Art .  8. Wszelk ie  processa ze s trony Skarbu 
wytoczone, o przemycanie,  kontrabandę,  defrauda- 
cyą dochodów, lub przestąpienie przepisów skarbo
wych,  popełnione przed dniem 1 stycznia 1828 fi 
o ile zarzut  tego rodzaju nie ściąga się do ofi icy- 
alislów w- służbie publ iczney zostających , zanie- 
ćhanemi  i umorzonemi  mieć chcemy. Processa rozpo
częte, tudzież w pierivszeydopiero in s tanc j i  zasądzo
ne,przecięte dalsze icl rpopieranie iexekw ownn ie  za- 
niechanetn bydź ma, obok wydania  właścic ielom w  
toku sprawy wykrytym,  kaucyi,  depesytow i p rz ed 
miotów zakwestyonowanych;  w  processach zaś juS 
ostatecznie zawyrokowanych i w exekucy i  będą
cych,  zaniechanem bydź ma poszukiwanie i ścią
ganie przysądzonej* Skarbowi ,  a dotąd jeszcze nie-  
uiszczoney należności.

Wszyscy  za wykroczenia przeciwko urządze
niom Skarbowym, w yro ka mi  do duia igo stycznia 
1828 r.  zapsdłemi  , d la  niemożnbści uiszczenia za
sądzonych należytości i kar  w  areszcie policyy- 
nyra osadzeni, na wolność wy- uszeżem bydź mają.

Art .  9. Mieszkańcy Wolnego Mjasta K r a k o 
w a  i jego Okręgu, o i leby z epoki  po dzień 18.p a ź 
dziernika l 3 i 5 roku Skarbowi  Króles twa Naszego 
Polskiego byl i  d łużnemi , ze źródeł  powyzszemi a r 
tykułami  objętych, przypuszczeni będą do uczest
nictwa dobrodzie js tw w obecneta pos tanowieniu 
zawartych.

Art .  10. W y k o n a n i  i nihieyszego Postanowie
nia Naszego, Kommissyctn Rządowym, w czem do 
klórey należy, polecamy.

Dan w Zamku Naszym Kró le wskim w W a r 
szaw ie  dnia 12 (24) maja 1829 roku ,  a Panowania  
Naszego czwartego.

(podpisano ) O l IK O Ł A Y .  
Minister  Prezydujący w Kom.

Rząd. Przych.  i Skarbu,
(podpisano) X .  X .  D ru ck i L ubecki.

przez Cesarza i Kró la  
Minister  Sekre tarz Stanu: 

(podpisano) Stefan H ra b ia  G rabowski.
Zgodno z O ryg ina łem :

Minis ter  Sekre tarz  Stanu.'  
(podpisano) Stefan l i r .  Grabowski.

Z godną  z O ryg in a łem :
Radca Sekretarz Stanu, Jene ra ł  Bywizyi* 

(podpisano) Kossecki.



(>, Kmyct* Wa'rWwAi-ejjd.j
W iersz  z po.w o in  K O R O N A C Y I N. M IK O Ł A JA  

I C e».*rza W szech  Rossyy Króla  Polskiego i 
Ń. C esapzowey i K rółow et A L L X A N D R Y .

t a k  słońce  w io sn y_ w d n ia c h  o zy w n y c h  m a ja  
S lęskrlicń e  z m y s ły  ro zko szą  u p a /a , 
i Ą r f j  a /? ' w z b i j a  n a  niebios b łęk ic ie ,
I V r a c a  n a d z ie ja ,  sw o b o d a  i życie-.
T a k  T Y ,  M o n a rch o ! m ę żn y c h  S ła w ia n  ro d u  
P r z y b y w a s z  w m u r y  S a rm a c k ie g o  g ro d u ;
S zc zę śc ie  i radość ro zs iew a ją c  w koto,
K orona  P ia s tó w  w ie ń c zy sz  1 U  O J E  czoło!

L a d  k tó r y  m iło ść  sw ych  K ró ló w  p o s ia d a ł, 
J a k o y c ó w  k o ch a ł, j a k  'B óstw u  cześć  sk ła d a ł,
Z  ochoćzein  sercem  do C I E B I E  przyb iega-. ̂
X ^w zn io s ły c h  g ro d ó w , i?  w ie śn ia czych  łcinow  
W s p ó ln y  u n iesień  o krzyk  się  ro zlega .
N a s tę p c o  C hro b rych , K a z im ie r z ó w , Janów . 
P r z e s z łe  w sp o m n ien ia  i p r z y s z łe  n a d zie je ,
W  obecną radość, k a ż d y  P o la k  zle je .

jD ostoyność w ta A zcy , o d w a g a  r y c e r z a ,
S e rc e  za p a la , i u m y s ł  u d e rza . , .
K R Ó L  U  ła sk a w y !  n ie  dosyć  ci na  tern)
■Żeś n a m  za ja śn ia ł T ro n u  M a je s ta te m ,
JJo L u d u  tw oeo  ra c zy sz  p r z y b y ć  sp o łem  
Z  B ó s tw e m  dobroci, N a d z ie i  A n io łe m !

T a  k tó ra  T J V O l t . l l  osłodą  j e s t  tru d ó w , 
M a tk ą  p o d d a n y c h  p e r ła  T w e m u  ludów , 
'S łodkim  uśm iecherń , u p r z e y m y m  w y ra ze m  
W s z y s tk ic h  p r zy n ę c a , p o d b ija , za c h w y c a ,
1  obok P ia s tó w  W ie lk ie g o  D z ie d z ic a  
D o b r e y  J a d w ig i  j e s t  tk liw y m  o b razem .

X ię c ia :  T W E  P A N I E , i  n a sze  n a dzie je i 
K tó r e m u  p ie rw szy  k w ia t J y c ia  ja śn ie je ,
N a u c z a s z  K R Ó L U !  w  la t  w io se n n y c h  dobie,
S a k  m a  u ko ch a ć  n a ró d  m iły  1 0 B I Ł .
B r d z ie  on w ie r n y  t y m  św ię ty m  n a ukom ,
£  C I E B I E  w znow i, w n u kó w  n a szy c h  w ńukom .

K R Ó L U ! p o s k r a m ia s z  h o rd y  n iew o ln icze , 
Ś w ia t ła  i w ia ry  ro z s ze r za s z  zd o b ycze;
J e ś li , n im  za m k n ie sz  J a n a s a  p o d w o je ,
I  nas p o w o ła sz  n a  chw a lebne  znoje:
S p ie s zą c  g d z ie  w iedzie  p o w m ń o sc i d ro g a ,
P oW tórzyrri s ta re  n a szy c h  oyców  hasło ,
Co w  po lsk ich  serca ch  n ig d y  n ie  w yg a sło :
„ Ź a  K R Ó L A !  S ła w ę , O y c zy zn e  i B  C G  A ! ”

N im  ohszernv> dokładny nastąpi opis sześę- 
S l l w i e odbytey K O R O N A C Y I N. N IK O Ł A J A  X 
i $ .  ALITKAŃDRY w stolicy Królestwa P o lsk ie 
go , w dniu wczorayszym na w iek i drogim i pa
m iętnym  dla P o ls k i)  umieszczamy w  treści szcze
g ó ły  tego świętego obrzędu. N. P A Ń , ten tlzied 
rozpoczął jako łaskawy M O N A R C H A , jako do
broczynny O y c ie c , rozdaniem mnogich łask. JuŻ 
od rana 1 iifl napełniał okolice Zamku K ró lew sk ie 
go, a o godzinie 8, galerye nowo wystawione i w szy
stkie okna były  z»jęte* W idok pooo D a m  razem 
zeibranych, Był jednym ż nayprzyjetnnieyszych. Od 
lat 3o kilku, niewidziano w W arszaw ie  Prymasa  
tr _ i . . . .__ __t i t  vranamaie hdaiace<m

słów wykonało  nową muzykę kon»p"zycyi R ektót ft 
E ls n e r h  i pod jego D y rek c ją .  N astąpiły  modljrj 
Oraz V e n i  c rea to r , w czasie którego wykonano mu
zykę kotnpozyeyi JP. Soliwy. i pod jegoz dyrekcyą.  
Cały orszak już połączony z D uchow ieństw em  w ró 
c i ł  do Sali K oreńącyyney, do k tó r e y ,  w ed ług  o-  
głoszonego Program at u weszli NN. P A Ń S T W O  
i  IC H  D O ST O Y N A  R O D Z IN A . Tu nastąpiła p o 
żądana ch w ila  świętego obrzędu K O R O N A C Y I,  
w ed łu g  tegoż Programatu. Napróżnobyśmy usiło
w a li  dobierać wyrazów* któreby zdolne by ły  d o 
kładnie opisać to w rażen ie ,  to uszanow anie, to  
przejęcie Się uczuciem naytkliw szey wdzięczności  
obecnych P olaków  dla K R Ó L A  swego , gdy N a y -  
jsśnieyszy Cesarz i K ró l N IK O Ł A Y  i ,  u w ień czy w 
szy swą skroń Koroną, upokorzył się przed K R Ó 
L E M  K RDLO YV a uklęknąwszy, z rozczuleniem  
■wymawiał słowa M o d litw y  : „ B o że  J V  szec h m o c n y  
i  t. d. P o w o ła łe ś  m n ie  n a  K ró la  i  Sędziego  w a le 
cznego  N a r o d u  P o lsk iego  (Ta M odlitw a znaydujo 
się powtórnie umieszczona w przeszłym N .K u ryera )  
N  aslępńie czcigodny A rcy-Biskup,zalany łzami roz
czulenia , zasyłał modły do P R Z E D W IE C Z N E G O ,,  
a N. P A N I  i  w szyscy obecni upadli na kolana! 
Ch wiła uroczysta! chw ila  błogosławiona! N. £’APf 
w  Koronie, w płaszczu K ró lew sk im , mając w  rę 
ku Berło i K u lę  ziemską, i N- PAaNI także w K o 
ronie i P łaszczu K ró lew sk im , obok M O N A R C H Y  
ołksdwa JEGO D O S T O Y N I B R A C IA , oraz J. C. 
M . VV. X .  Następca, z całym św ietnym  orszakiem, 
wyszli z sali K orouacyyney  do Kościoła ś. Jans; 
Odgłosy dzwonów i armat zagłuszyły p^rzyki ra 
dosnego Ludu! Za weyściem  NN . P A Ń S T W A  do  
Kościoła , muzyka vryk Lała nowe, na tę uroczy
stość ułożone, T e  D e u m ,  pod dyrekcyą  autora te 
go dzieła K. K u rp iń sk ie g o .  N i \ .  P A Ń S T W O  z ło 
żyw szy  dzięki BO G U , w rócili  w  tymże porządki!  
do Zaniku ; nad N. P A N I Ą  16 osób niosło prze
pyszny Baldakin. Poczerń L ud  ca drogą pam iąt
kę, podzielił się suknem, po którem orszak K o -  
rouacyyny przechodził. U godzinie 3ciey  po p o 
łudniu, nastąpiła uczta u NL P A N A . W sp an ia le  
ozdobiono stół w  sali koncertow ey Zamku K r ó 
lewskiego- Osób p łc i  o b ie y , u stołu znaydowa- 
ło  się i 3ó. Zdrow ia wznoszone b y ły  4 razyj w e 
dług programatu. Obowiązki K rciyczeg o  dopeł
niał Hrabia Józef 'K rasińsiu  Podkomorzy. W  cza
sie obiadu artyści muzyczni pod dyrekcyą K a p e l 
mistrza Dworii K ró lew sk iego  K a r o la  K u r p iń s k ie 
go^ wykonali Uw erturę  Rosyniego z Opery: O blę
że n ie  K oryn tu -, Uczennics Konserwatoryum, ora i  
Tenorysta T e y c h rn a n  śp iew ali kom pozycye iSoli
w y-, s ław ny P a g a n in i  gra ł solo, i Pani M e je ro w a  
śpiewała w ie lką  aryą z towarzyszeniem chóru.

P rzyb y ł do H 'a r s z a w y  Baron S zp itz e n h e rg  
jenerał-Poritcznik woysk  'W irtemberskich, w ys ła 
n y  od K róla swego.

—- OddniaKorohacyynego przez cały tydzień odby
w ać  się ma nabożeństwo w e wszystkich świątyniach. 
Izraelitów K rólestw a Polskiego. Nabożeństwo to  
składa się z hym nu i moUl i twy  , które na żądanie  
spó łw yznaw ców  napisał Abr. S te r n  Członek T ow i  
K ról. Warsz. Przyjaciół Nauk; a na j ęzyk  P olsk i  
przełożył J. G liksbcrg  Sekretarz Izby Doradczej*. 
Dozór Bóżniczy tutejszy, w ydrukow ał te m odlitw y,

K rólestw a  Polskiego tak w śp ^ n ia i  ii aH ^ S °  się j roze9}aj je przy stosownym cyrkularzu do wsżyst  
do Kościoła ś. J a n a -, wyjechał z swego pałacu 0- . c £  spółw yznaw ców ! ł
toczony lićzną liberyą, a poprzedzony K nnom k.em  Klcxl . 7  .
jadącym konno z godłeni dostojeństwa pierwszego  
Kapłana w P olsce ; za karetą Prymasa jechali w szy.  
ccy B iskupi Senatorowie. Obszerny K ośc ió ł  na
p e łn i ły  osoby p łc i  obiey mające przystęp za bile
tami. W ed łu g  ogłoszonego P r o g r a m a t u  , . świetny  
orszak wyszedł  z Zamku do tegoż Kościoła ulicą  
ś. Jańską zasłaną suknem pąsowem ; wszystkie okna 
teyze ulicy ozdobione diaperyami  i kobiercami,  
zajęły Damy , a na dole uszykowana stała Gwar-  
dya* i osoby który n tó mieysće przeznaczona. L i
czne Duchowieństwo mające ria czele loc iu  Bisku
pów , a z nich Gciu pontyfikalnie ubranych i  P r y 
masa Arcy -Bisku pa,  przyjęło insygnia. Rozpoczę
ła  się Y  ieika Msza ś.j w czasie którey Soo arty-

W  tych dniach w W arszaw ie  znayduje się 
200,000 osób, z tych większa połowa przechadzał^ 
się do poćua, po ce ln ie jszych  u licach  i placach.

A  m r, l i  A.
L o n d y n  d n ia  p  m a ja .
(z G a ie ty  Warsiawikiey).

Gdy K r ó l  Hiszpański postanowił, aby K a d y x ,  
ża to, iz został portem w olnym , p łacił corocznie  
11,000.000 realów , tedy nie spodziewają się w  
G ib ra lta rze  pom yślnych skutków tego rozporzą
dzenia , i kilku kupców  wynoszących się z G i
b ra lta ru  do J i a d y x u , pew nie  nie długo tam za
bawi;

(5)



Cz yt amy  av Gazecie S u n d a y - T im es:  „ M ó w ią  
pow szechui e  , iż Mi nis t row ie  pos tanowi l i  postać 
n iezwłoc zn ie  woysko  do ,Por tuga l i i  ; % lem wszyst - 
k i e m ,  w wydziale sp ra w zagran icznych nic jeszcze 
n ie  pos tanowiono względem Portuga li i .  T o  pewna,  
i i  r ząd t r u d n i  się wysłaniem woyska  , i tym celem 
po z a w ie ra ł  juz uk ł ad y  z właśc icie lami s ta tków 
p r z e w o z o w y ch .”

Gazeta Lizbońsk a  z dnia 26 kwie tn ia  twierdzi ,  
i l  f lota Brezyi iysk*  nie jest p rzysposobioną do 
w y j ś c i a  pod żagle.  Tu te ysz s  Gazeta S u n  czyni  w 
tey  mierze  u w a g ę ,  iż to oczywiśc ie  jest dla tego 
napisanem , aby  publ iczność Por tuga lska  nie p r z y 
zn aw a ła  D on P e d r o w i  zamiaru  wys ła n ia  w y p r a 
w y  do Portuga li i .

L is ty  z L iz b o n y  pod d. 26 kw ie tn ia  donoszą
0 czynionych  tam w i e l k i c h  przysposobien iach  do 
d ru g ie y  w y p r a w y  przec iw wyspie T rrc e ir ze .

Gazeta Globe zaprzecza zupe łn ie  pogłosce o 
zamyśle  zamordowania  B o l iw a r a  Odebrane  wczo- 
r a y  l i sty z K a r t a g e n y  pod dniem 12 m arca  nic 
ważnego  nie donoszą.

F  B A N C Y A.
P a r y  i  d n ia  10 m a ja .
(« Gaioty Wai szawaiiey.)

K.ról J m ć  zwiedzając dnia 4 b, m. ogród  bo
tan i czny ,  r o zm aw ia ł  uprzeym ie  ze znanym 8ocio- 
letnirn Botan ik iem J u s s i e u , k t ó r y  jeszcze L u d w i 
k a  X P  oprowadza ł  po ogrodzie w T ria n o n ,  i miał 
się za szczęśl iwego,  iż t eraz  mógł  towarzyszyć  je
szcze jego w n u k o w i .

S ł y c h a ć ,  iż M o n arc  ia nasz zan iecha ł  posta- 
no wio ne y  daw n ie y  podr  " ,  do No rm an dy i ,  a p r zy -  
n a y m n i e y  przysposobien ia do uroczystego Jego 
pr zy jęc ia  w  R o u e n ,  mają  bydź wst rzymane .

T egoroczny  h u d ie t  miasta P a r y ż a  ogłoszouy 
został  d r u k ie m .  Nielicząc 5* mi l i jonów f r a n k ó w ,  
k t ó r e  miasto ma z domó w gr y ,  do chody  jego wy 
noszą 46 mil i jonów 248,543 f r a n k ó w ,  a w y da tk i  46 
mi l i jonów 248,118 f r an k ó w .

D e p u to w a n y  C alcrnard  de  L a f a y e t t e  u m a r ł  
dnia 3 b. m- po bolesnych c ie rp ien ia ch .  Zabóyca  
je g o ,  nazwisk iem ł Jtagnio l  , k tó ry  sam snbie t y -  
cie o d e b r a ł , żó ł tawi!  5 dzieci.  Był  on niegdyś 
of ioeretn u E m i g r a n t ó w ,  i mia ł  pochodzić e do
b r e  y fstni l i i .  M ó w i ą ,  iż zm arn ow a ł  200,000 f r a n 
k ó w ,  k tóre  mu żona w ni os ła ,  a potem s ta ra ł  się 
w  P a r y i u  o jaki  urząd lub pensyą.

L i s t  P.  T  a d e u s z a  B u ł h a u y n a ,  w y d a w c y  spot-  
w ła śc ic ie la  g a z e t y  p o l i ty  t z n e y  tv S t  P e te r sb u rg u  
Pszczoła  P ó ł n o c n a ,  tu d z ic z  d z ienn ików  : Syn Dy 
czyzny 1 A r c h i w u m  północne ,  do P P .  W y  dawców  
g a z e t  i dzienników , we F r a n c y  i, N iem czech ,  P olsce
1 L i tw ie ,  (z F r a n c u z k  i  e g o ) .
Mości  Pan ie  R e d a k to r z e  K u r y e r a  L i te w sk ie go !

Poch leb iam sobie, ż« p o br a ty m st w o nasze, zje
dna  mi pomoc W  Patia w interessie l i t e ra ck im ,  i 
że raczysz umieśc ić  w sw oi m  dz i»nuiku lub gaze
cie,  list nas tępujący,  pisany do ce lu ieyszych d z ie n 
n i k a rz y  f ra n c u z k ich  i n iemieckich .

P e w n i  s p e k u l a n c i ,  k tórzy  > dla braku  w ła 
snego do w c ip u ,  p r ow adz ą  pok ry jo m u  handelek  c u 
dzym , niegodziwie wyt łu m aczy l i  na język f ran-  
cuzki  n ie k tó re  wyją tk i  z r o z m a i t y c h  dzieł  rnoi ihj  
zawar l i  je we  t r zech  tomach  , i ogłosil i  w Paryżu ,  
pod ty tu łem : A r c h ip p e  T h a d eev i tch  ou V E r m i te  
rn sse  •, tab lea u  des m o e u rs  russes  au  X I X  siecle, 
suiv i  de m e la n g es  historiques e t  a n e g d o t iques su r  
ce t te  na tion , p a r  B o u i . g a r i n ,  t r a d u i t  du russe a S t .  
P e te r s b o u r g  sous l e s y e u x  de Va u te u r .  Paris,  1828, 
5 vol.  i n - 16. T o  jes t :  A r c h ip  F a d ir jc w ic z  , c z y l i  
P i e l g r z y m  r o s s y y s k i ; w ize ru n e k  obycza jów  ros- 
syysk ich  w w ieku  X I X ,  z  p r z y d a n i e m  r o z m a i to 
śc i h is to r y c z n y c h  i p u w ia s tko w ych  o t y m  n a ro d z ie , 
p r z e z  B u ł h . u y n a  , t łu m a c z o n y  z  rossyysk iego  tl> 
g t  P e te r s b u r g u  , p o d  okiem  a u to ra .  Gdy ,  w m ie 
siącu g r u d n i u  ro ku  p rzesz łe go ,  o t rzymał*m z P a 
ryża  to m n iema ne  t łumaczenie  dzieł m o i c h ,  w i r l -

cem się z d z i w i ł ,  iż móy u p rz e y m y  t łumacz ,  nie* 
św iadom y i j ę z y k a ,  z k tórego  t ł u m a c z y ł , i p r z e d 
miotów, o k t ó r y c h  t r a k to w a ł ,  śmia ł  jeszcze c h w y 
cić się p o d s t ę p u ,  uchodzącego ty lko  fał szerzom 
wody Rr-lodskiey,  l u b  poma dy K a l l id o r s k i e y  , u-  
pewnia jąc  publ iczność,  że prz ekł ad  jego u sk u tecz 
n ia ł  się p o d  okiern a u to ra .  N ie rz u łb y m  się godn ym 
jaktey kulw iek wziętości  l i t e r a c k i e y ,  g d y b y m ,  ze 
s łuszną  o b r a z ą ,  nie powsta ł  na fałsz , przez k tó ry ,  
bez imienn y t ł u m a c z ,  chce  mię wciągnąć  do spól -  
n ic tw a  swey n ik cze m n ey  spekulac yi .  Jakoż  , nie 
w iem,  czy to t łumaczenie by ło  zlep ione  w P e t e r s 
b u r g u ,  w M a r o k o ,  lub  gdz ieindz iey ; ale oś wiad 
czam uroczyście,  że nie znam s p r a w c y  tego, i ni- 
gd ym  nie widział  rę k o p i sm u  tey  l i chey  ramoty .  
W sz y s t k ie  imiona  własne  są w n im nayśmieszniey 
poprz ek rę ca ne  i p r a w ie  nie do odgadnieu ia ;  wszys t 
kie myśl i  moje w opak  pot łumaczone;  a muła m i a r 
ka talentu , k tó ry m  obdarzy ło  mię  przyrodzenie ,  
roz lana  tam została tr beczce roętriey wody.  A b y m  
okaza ł ,  jnkiego rodzaju są b łędy ,  k t ó r y c h  pe łno na 
każdey karc ie tego kry jom ego wyda nia ,  p rzes tanę  
na przy toczeniu  dw óc h lub  t rzech  p rz y k ła d ó w .  
Jest  w jednym z moich a r t y k u ł ó w  to mieysce:  g łó d  
t r a p i ł  n ieszczęś l iw ych  m ieszka ń có w  R o s s y  i, a s t r a 
s z l iw y  C h ło p k a  w y d z i e r a ł  im  ży c ie  i  p o z o s ta łe  
bogactw a .  Uwoż jak to wyt łumaczono w A r c h i p p i e  
( A r c h i p p e  T h a d d e e v i t c h ) : la  f a m i n e  d e tru isa i t  
ses peoples',  Vhorrib le  C hłopka  , leu r  seule n o u rr i -  
tu r e  les la issa it  p e r i r  au  m il ie u  de leurs  i r e -  
sors; to j e s t :  g łó d  w y t ę p i a ł  j e y  ludność ; o kro p n a  
S z lopka ,  j e d y n a  ich p o zy w n o ść  ('*); m o r z y ła  ich śród  
bogactw .— W s ł a w i o n y  ikról  Polsk i  i w y b a w c a  W i e 
li u ta J a n  M c i  S o b i e s k i , nazwany tam L e o n e m  
S o b ie sk im ; Niko łay  Iwanow ic* ,  imie po r.ycu czc i 
godnego mego sp ó łp ra c ó w n ik a .  P. Grecza,  p r zem ie 
niono taro na 3 'lokulas K r a u c v i tc h , i t. d. i t. d. Nie  
wiem przeto,  azali mam dz iękować  bez imiennemu 
mędrcy ,  iż w tym nawale  nonsensów i n ie p o p ra w -  
ności , zachował  jeszcze moje nazwisko B u ł h a r y n :  
B o u lg a r in e  : bo za i s te ,  l ep ie yb y  było  dla mnie i 
dla mego h o n o i u  l i t e rack iego ,  g d yb y był  je p r z e 
ksz ta łc i ł  raczey na U ou rg u ig r to n  a lbo B a r a g u u in ,  
ani/e,li widz ieć  je za w styilzonem przed publ iczno
ścią e u r o p e j s k ą  , p rzez  Wyrządzenie run t a k  n ie -  
z i s łużoney  zniewagi , p rzyczepia jąc  je do posępne
go, wycieńczonego i konającego p i e lgrzyma io  syy-  
skiego, wydanego w Pa ry żu .

Nie  będę się w d aw a ł  w roztrzą:anijB s tylu  
t e y  b ł a h e y  ks iążki  : proszę ty lko  w szys tk ich  ,
k tó r zy  zech cą  ocenić  móy sposób pisania,  aby  
przed  w y r o k o w a n i e m  z tego, co wyczyta ją  w  n i e 
szczęśl iwym: A r c h ip p e  T h a d eev i tch  , raczyl i  p r ze -  
biedz k i lka  moich a r t y k u ł ó w ,  umieszczonych w 
dz ienniku  paryzkim :  M e r c u r e  de F r a n c e  du  X I X  
(1827 i 1828) w yb or ne go  t łu maczenia  P .  F e r r y  
de P i g n y  , k t ó r y  za moją wiedzą , uczyni ł  rozsą
d n y  a n i rodbic ie  po t r zebny  w y b ó r  z moich pism 
ro zm a i ty ch  (*). T y m c z a s e m ,  Mośc i  Re da k to rz e ,  
up ew ni am  W  P a n a ,  jako i sza now nyc h c zy te ln i 
ków  jego dz iennika ,  że, gdy bym ,  nu nieszczęście,  
p i sa ł  lak, jak jest pisauy A r c h ip p e  T h a d e e v i tc h , 
po ła m a łb ym  moje pióro i w r ó c i ł b y m  do swego 
p r o p o r c a  ułana  po lsk ie go ,  wed le  m ą d r e y  rady  
Boala:

S o y e z  p lu /ó t  m a ę o n  , s i  e 'est vo tre  ta len t .
(Bądź raczey mula rzem,  jeśli to twóy talent) .
ti. o rzystam z tey okol iczności  dla zape w nie 

nia W  Pana  o p r a w d z i w e m  mojem p o w a ż e n i u ,  z 
j ak iem mam ho nor  zostawać i t. d

T a d e u s z  B u ł h a r y n .
Sonkt ■ Petersburg ct.
21 kw ietn ia , 1S29 roku.

(*) C h ło p ka ,  ten z k tórego  z ręczny móy t łumacz  
z robił  coś uaks/. tnłt  b i f sz tyku  by Ho ro k o 
szanin, głośny przez swoje rozboje. Ob. J l i s t • 
B o s s y y .  przez L evesque .

(*) I f  r z e c z y  sa n i ty  , n iek tóre  p i s m a  w  d z ie 
ła c h  m o ich  za w a r te ,  m a ją ,  1 m ogą  m ieć  j a 
kikolwiek in te re s  ty lko  w B ossyr ,  j a k  n p .  a r 
t y k u ł y  uekro/ogiczne, b iogra fie ,  i t. d.

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia  J l f  
A n d rzey  B u ch a rsk i

, Litewskiego fFojennego G ubernatora.  
R zeczyw is ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a le r .

w D ru k a rn i  R>ula k e  j



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. Ga.

W ilno  dnia 24 31 a ja

2 Gdy większa liczba wierzycieli zeszłego 
, s. p, Mińgo Cywilnego Guberna tora  i K aw ale ra  
s Kazimierza Sulistrowskiego na tabelii pekaza- 
, nyćh , .obiawiła  swoje do massy konkursowey 

s tosunki ;  i gdy ze strony Debi torow po wykla-  
rygowaniu tayźe massy ze wszelką gotowością 
do kontyuuacyi  czynności przystąpiouo, a z tąd 
gdy • Sąd Taxatorsko-Exdywizorski  dekretem

• Remissyinyin Sądu Głłuego mińskiego ago De- 
f par tamentu  i póznieyszą Rezolucyą po ukazie

Senatskim zaszłą, w maiętności Kurzeńcu us ta 
nowiony; po tyło licznych odkładach widzi się w 

i obowiązku zaiąć się oczywistym rozbiorem po- 
» raczonego sobie dzieła, iżby więc kredytorowie 
5 do konkursu nie ja wiący się, a ztąd ulegać ma- 
\ jący ammifisyi byli uprzedzeni  o tern;  źe ogól

na sprawa E.xdywizorśka bez żadnego zgoła o- 
. Czekiwanin nie odmiennie dnia i o.Czerwca idą- 
! : cego roku wziętą z o s t a n i e  do  namowy , przez

ninieyszą awizacyą sąd Exdywizor sk i  ogłasza.
Roku  1829 maca maja 18 dnia
Atanazy Prószyński S. Z. Miń Prezyduiący 

[ Exdywizor .
Jakub  Estko S. Z. Ihumeń Exdywizor  i ka- 

[ waler .
Konstanty Masłowski Prezyd:Ziem.Zawil .

\ E x p e d y t o r . __________

W e d le  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K 1EY 
: MOŚCI S a m o  właduącego ca łą  Itossyą etc. etc.etc.
* 2 UUrnvm Jozefowi Omuchowskiemu Jo

zefowi Łukouiskiemu Konstancyi  i Elżbiecie by -
! kowskim Tadeuszowi W ięckie  wieżowi, Janowi 
. Tatarowi ,  Feliksowi Skoczyńskiemu, Stanis ła

wowi Nieniczyuowskierau, i dalszym wszystkim 
pretensorom i kr edytorom zeszłego Rogowskie
go, tudzież iakit hkolwiek imion i nazwisk suk
cesorom wymienionych kredytorom gdziekol- 

\ wiek znachdzić się mogącym, niemniey iakich-  
kolwiek imion sukeessorom zeszłego Wiktorego 
Rogowskiego z dokładem ich wszystkich ty tułów 
i opieki prawuey,  pozew w mieyseu exekucyi  
przed Sąd Ziemski E t tu  Słonimskiego ua kaden-  
cyą Juii iową lub po uiey następną z powództwa 

1 UUrnych Brigidy z Renuberowiczow Konopko- 
» Wey Sędź. W ik to ry i  Zylinskiey ' K.  V\'. Ross.
’ 1 Scholasty ki i Eleonory PanienRemfcerowiczowien 
1 ■ sukcesorce zeszłego Kazimierza Remberowicza 
| ' Sęd.Gra.Słonim- z dokładem ich opieki i ty tnłow.  

Adolfa syna Zofii i Antoniny córek nieletnichSza- 
Jewiczow z dokładem ich oyca Jozefa Szale wicza 
Reg. Gran. Słonim. Anzelma Chodorowicza Adw. 
Siib. Słonim. Petroneli  uprzedńio Rusieckiey a 

. dopioro Radziukewey , Zofii Kunegundy dw u-  
imienney Rynkiewiczowey alias Hryukiewiczo- 
w e y , 'F lo ry  z Rynkiewiczow Popłońskiey Snk-  
cesorki zesz. Macieja Ryokiewicza z dokładem 
prawney opieki, w odwołaniu się do p raw  i 

1 dowodow oraz do dekretu niestannego Roku 
3829. Eebr .  i4  dnia na obżłłnych z zyskiem bani- 
cyow doczesnych i wiecznych po osobno otrzy
manych, wynosi się oto: zeszły Rogowski  W ik -  
tory zadłużywszy się rozmaitym osobom summy 
kapitaluey górą 5o tysięcy Złotych Polskich, nie 
więcey zostawił na ten cel fandńszu jak Zło
tych polskich d w a  tysiące siedmdzieśiąt dwa 
i czterech loźnych włościan. Powołan i  kredy-  
torowie Rogowskiego pozwani przez Kurye ra

v. s. 182# runu.

Litewskiego t rzy krotnie opublikowanym w Ro
ku  1828 raca xb ra  do Sądn Ziemskiego Słonim. 
gdy z ich niektórzy tylko stanność oświadczy
li, a dalśi wzdąć siebie dozwolili:  przeto żałłce 
zmuszeni konk ludować  rozpoczęte dzieło pGzy- 
wają obżłłnych powtórńie  w proźbach:  o solu-  
tio źa kondemnaty.  dnia i 4go Febr .  1829 r o k u  
z zyskiem banioyi doczfesney i wieczney po udzie l
nie ua obżłłnych otrzymanych,o zapisauie na nie-  
s tawaiących wieczney amissyi, expeusa p raw ne  
i o skutki  pozwn pierwotnego 1828.roku  w xbrze 
wyniesionego. W olna  tego pozwu poprawa.

Roku 1829 mca. apryla 3 o dnia woźny 
świadczę iż dwie  kopiie pozwu zgodnych z ni-  
nieyszym autentykiem w  sprawie W W .  Brigidy 
z Ręberowiczow konopkowey Sędź. W ik to ry i  ży- 
lińskiey K.YV. Ross. Scholastyki Eleonory Pan ien  
Remberowiczowien sukeesorek zesz. Kazimierza 
Remberowicza Sędziego Gra.Słonim. z dokładem 
ich opieki i ty tułów.Adolfa  syna Zofii i Antoniny 
córek nieletnich Szalewiezow z dokładem ich 
oyca Jozefa Szalewioza Regen. gruntów Anzelma 
Chodórowioza adw-Sub.  Słonim. i dalszych w po-  
iw ie  domieszczonych przedSąd Zieras.Pt tu Słoni,  
na kadencyą Juniową w r-ter. sądzącą się W  W* 
Jozefowi Dmuchowskiemu, Jozefowi Łukomskie -  
n;u Konstancyi  i Elżbiecie B ykow sk im ,Tadeu
szowi Więckie  wieżowi, Janowi Ta tu row i  Fe l i -  
xowi Skoczyńskiemu,Stanisławowi Niemczynow-  
skiemu i dalszym wszystkim pretensorom i k r ed y 
torom zeszłego Wiktorego  Rogowskiego i Suk-  
cessorom wymienionych kredy torow jedną do 
drzwi sądowych ziemskich Słonim. przybiłem a 
drugą do Kuryera  Li tewskiego dla t rzy krotnego 
powtórnego zaawizowania podałem,
W incenty  Gumowski  woźny pot tu Słonimskiego.

Roku 1829 maca maja 3 dnia.  Przed  a k 
tami JEGO 1M P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Gr00-  
kietni Powiatu Słonimskiego stanąwszy osobi
ście woźny wyżey podpisany relacyą ninieysze- 
go pozwu zeznał poświadczam.

Antoni  Skurat  Regent  Grodz.  Słonimski
W o ln o  d rukow ać  18 maja 1829, Michał 

Oczapowski  prof. Uniw. Cenzor.

2 Sad  Ziemski powiatu Radomyslskiego 
do Gnbernii  Kijowskiey należącego, za dowodem 
rezolucyi w roku 1829 dnia igo maja nastałey,  
lubo W W .  Katarzynę Matkowskę i Honoratę  
wprzód Sebestyanowiczowę a teraz Po lakowskę  
za naturalne sukcessorki bezpotomnie zmarłe
go ich wuja W .  Felixa Raymunda  dwóch  i - 
rniou Witkowskiego uznał wszelako w obawie 
czyliby nieznaydowalisię inni jacy sukcessorowie 
do spadku po tymże W  Feliksie I laymundzie  
dwóch imion W i tkow sk im  zależącego, takowe 
postanowienie swoje ogłosić przez gazetę K u r y 
era  Li tewskiego zadeklarował;  dla dopełnienia 
przeto takowego p rzep i su ,  niżey podpisany o-  
głasza, iz W .  Fel ix  Raymund dwóch  imion W i t 
kowski  zmar ł  bezpotomnie i ieśliby ieszcze jacy 
sukcessorowie oprócz W W .  K a ta rzynyM atkow -  
fkiey i Honoraty wprzód  Sebestyanowiczowey a  
teraz Polakowskiey p raw o  do spadku po W .  Fe -  
lixie Raymondzie  W itkow sk im  ich wuju  rodzo
nym, mieć mogący znaydować się mogli, aby 
się ze swoiemi dowodami  w terminie p raw e m  
zamierzonym, sześcio miesięcznym w Sądzie Ziem.



Ptu Rodomyślskiego stawili zawiadamia. Piokn 
1829 dnia 4 maja. Umocowany Mikołay Sielicki.

Regent Ziem. Radomyślski Andrzey Bielecki.
Drukować pozwolono 18 maja 1829 roku 

W ilno  Cenzor Jan Barkman.

Z a  Rozkazem JEGO IM P  E R A  T O R  SICIE Y  
M O ŚC I. W ypis z  ściąg Ziemskich P tu  Rówień
skiego. Roku  1829 mca maja 4  dnia.

2 Przed Aktami Ziemskiemi P tu  Rówieńskie
go i przedem ną Kazimierzem Góreckim Regentem  
przysięgłym  akt tychże, sławiąc się osobiście, W . 
Tomasz Znam irow ski, następującą do akt Ziem . 
P tu  Rowień. podaje pilność. Stawający w roku ze
szłym  1828 d. 2'2 grudnia będąc za interessami JO. 
X ięcia  M ichała Radziw iłła  Pułków'. W . P . i K . w 
mieście guber. Żytom ierzu, był razem tegoż samego 
dnia i u  W . P oradowskiego adwokata Sądu Głów. 
W ołyń. , którego zobligowawszy do odebrania od 
JIV . A lexandra Błędowskiego P . W . P . i kawalera 
należących się za rewersem dnia 5 ju lii datowanym, 
tem uż JO. jkięciu M ichałow i R adziw iłłow i czer. zł< 
200, m iał m u na ten przedm io t, rewers czyli 
skrypt tegoż J W . Błędowskiego wręczyć, lecz ze go 
natenczas przy  stawającym nie było, bo onego nawet 
ze stancyi swojey w domie S ta r . Skomorowskiego 
mieszkańca Żytomier. (gdzie W . stawający podów
czas kwaterował) niebrał, więc przyrzekł IV .P ora-  
dowskiemu ze takowy to skrypt, natychmiast odda, 
jakoż w rzeczy samey , nazajutrz spowodu bardzo 
rannego wyjazdu IV. stawającego, tenże l i  . stawa
jący  napisawszy list do W . Poradowskiego, włożyw
szy w ten skrypt JW . Błędowskiego i prócz tego list 
do niego osobńo pisany, i opieczętowawszy to wszyst
ko, d. 2 5 grudnia zeszłego 1828 r., do dnia przed  
wyjazdem swoim, z Żytomierza z  domu Star. Skomo
rowskiego, oddał takowy pakiet temu!, Star. Skumo- 
rowskiemu dla wręczenia goIVPoradowskiómu,s tern 
razem  onego uwiadomieniem i przyłączoną kilkukro
tną  ustną proźbą , iż gdy w rzeczonym pakiecie do 
W . Poradowskiego adressowanym, tak ważne doku- 
menta to jest skrypt J W . Błędowskiego JO. X ięciu  
M ichałow i R adziw iłłow i ita czer. z ł . 200 służący i 
list do tegoż JW .Błędowskiego sproźbą o uspokojenie 
ćnycii pisany pnaydują się , więc ażeby owego pa -  
kieiuprzez nikogo do W . Poradowskiego nieodsyłał, 
ale go Sam osobiście temuż do rąk wręczył, co gdy 
Star. Skomorowski dopełnić przyrzekł, W . stawa
ją cy  z domu jego i z Żytomierza wyjechał spewno
ście : iz przyrzeczenie to, skutek swóy weźmie, lecz 
kiedy W . stawający nadspodziewanie swoje dowia
duje się, ze Star. Skomorowski, pakietu (w którym 
rewes J W . Błędowskiego na czer. zł. 200 i list z obli- 
gacyą uspokojenia tych czer. z ł. 2 o o do tegoż JJV. 
Błędowskiego pisany znaydowały się, (do W . Po
radowskiego adressowanego i opieczętowanego, W . 
1 oradowskiemu adwokatowi SąduGłow.łPołyn. nie- 
oddał, ten niewiadomo gdzie zawieruszył, podział, 
lub może na swóy zysk obrocie ma zamiar. 1 rzeto 
ja k  skoro doszła wiadomość W . stawaj ącego ó nieod
daniu  przez Star. Skomorowskiego mieszkańca mia
sta Żytomierza , IV. Paradowskiemu pakietu z wyzey 
zjaśnionemi dokumentami,tuk natychmiast stawając 
przed  nayhlizsżemi akiami mieszkania swojego, 
oświadcza. Naprzód &e na to jako Star . Skomorow
skiego przed  wyjazdem swoim z Żytomierza prosił o 
wręczenie listu czyli pakietu IV. Paradowskiemu 
adwokatowi Sądu Głów. W którym skrypt od JW . 
Błędowskiego na czer. zł'. 200 i list do tegoLJW . 
Błędowskiego jo uspokojenie ónych pisany żnaydy- 
w ały się, ze o znaydowaniu się takowych dokumen
tów w owym pakiecie Star. Skomorowskiego uwiada
m iał, i ze nareszcie przyrzeczenie tegoż Star. Sko
morowskiego względnie osobistego wręczenia!) . Po- 
radowskiomu rzeczonego pakietu otrzymał, (jeśli te

go potrzeba wskaże) przysięgę (fiu  ruje. Pr w tóra \ 
ze gdy takowy to pakiet p t zez stawającego do IV. 
Poradowskiego z zułączonemi powyźszemi dokumen
tam i adressowany, z przyczyny Star. Skomcrcwskie- 
go u  tegoż zaginął, lub może w in n ym  jakim  j  "-zez 
niego przedsięwziętym zamiarze zacjiowanym jest: 
więc stawający, ze praw ną  z nim czynność o powró
cenie sobie \z  dokumentami wspomnianego pakietu, 
mieć będzie!,zapowiada, ze nakoniec po trzecie wzią
wszy staw aj ący przed się wszystkie środki w celu za
pobieżenia powyższemu wypadkowi w zatraceniu 
przez Star. Skomorowskiego pakietu z dokumentami 
wyzey pomianowanemi nastąpionemu, uwiadomić 
jak  ńayrychley , lak JIV . Aledtąndra 1 Sadowskiego 
P . IV. P . i K. izby summa ze skryptu tegoż J IV .B łę 
dowskiego czer. zł. 2 0 0  w obcym, ręku będącego i  j  

przez kogo bądź okazywanego, nikomu prócz samemu 
właścicielowi JO. X ięciu  R adziw iłłow i lub od nie
go do tego umocowanemu wypłaconą niezostało, ja -  
koteź toż uwiadomienie dla. każdego w Gazetach K u 
ry era Litewskiego umieścić nieomieszka i w tym celu 
tę do akt podaję pilność. Tomasz Znamirowski wy
dać rozkazał jakoż i wydaje się za rezolucyą Sądo
wą na podaną proźbę wypadłą, pod pieczęcią Ziem . j 
P tu  Rówieńskiego , pisań w mieście powiatowym  
Równym . Rbgent akt Ziem . P tu  Rowień. Kazimierz 
Górecki. Czytał z aktami Cyryli Suski.

Pozwolono drukować 20 maja 1829 roku Cen
zor Jan Edrkmann.

2  S ą d  E x d y w i z o r  s k i  R e m i s s ą  S ą d u  G ł ó 

w n e g o  2  D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i  L i t e w s t i o -  

G r o d z i e ń s k i e y  w  d a c i e  i 8 2 r j  r o k u  m a r c a  2 6  

n a s t a ł ą ,  n a  r o z d ż i a ł  m a j ą t k u  N o h o r o d o w i c z  \ 

w  P o w i e c i e  S ł o n i m s k i m  G u b e r n i i  G r o d z i e ń -  
s k i e y ,  a  w  G u b e r n i i  w i t e b s k i e y , w  P o w i e c i e  0 - 
s z m i a ń s k i m ,  S a n i s z c z e  z w a n y m , m i ę d z y  k r e -  
d y t o r o w  J I R T R .  z e s z ł e g o  I g n a c e g o  i  z . y j p . c e y  1 

M a r y a n n y  z  Z i e m o w i c z o w  D m o c h o w s k i c h  R i c e -  i 

M a r s z a ł h o w s t w a  P t u  O r m i a ń s k i e g o ,  w  M a 

j ą t k u  N o h o r o d o w i c z a c h ,  j a k  s i ę  w y z e y  r z e -  I 

k t o  w  P o w i e c i e  S ł o n i m s k i m  G u b e r n i i  G r o -  i 

d z i e ń s k i e y  p o ł o ż o n y m ,  u s t a n o w i o n y  w  d n i u  -/5 
m a j a  i d ą c e g o  - 1 8 2 ^  r o k ą  d o  t e g ą ż  m a j ą t k u  I 

z j e c h a w s z y ,  a d m i n i s l r a c y ą  n a d  o g ó l n y m  f u h -  j  
d u s z e m  n i e d a w n o  w s p o m n i o n y c h  J f R  P R .  D m o 
c h o w s k i c h  o g ł o s i ł ,  i  o n ą  z  r a m i e n i a  s w o j e g o  

J J R J R .  M a r y a n n i e  D m ó c h o w s k i e y  R i c e - M a r -  

s z n ł k o w e y  i  J a n o w i  S t r a w i ń s k i e m u  b .  C h o r ą -  j 

z e  m u  P t u  S ł o n i m s k i e g o  p o w i e r z y ł  , p o m i a -  

r ą  w y z n a c z o n e m u  K o m o r n i k o w i  z a c i a g n i o n ą  

p o r u c z y ł , k o m p o r t a c y ą  n a  d z i e d z i c a c h  D m o 

c h o w s k i c h  i  k r e d y t o r a c h  S t a w a j ą c y c h  i  n i c -  

s t a w a j  ą c y  c h  u d e  t e r m i n o w a ł ,  s p e ł n i ć  o n ą  w  

d n i u  j ą  a u g u s t a  t e r a z n i e y s z e g o  r o k u  p o d  K a -  1 

r a m i  s p r z e c i w i e ń s t w a  w  K a n c e l a r y i  Z i e m s k i e f  

P o w i a t u  S ł o n i m s k i e g o  n a k a z a ł .  T e r m i n  p o 

w t ó r n y  i  o s t a t e c z n y  n a  z j a z d  S ą d u  E x d y w i -  

ż o r s k i e g o  R> 8 b r a  n i n i e y s z e g o  1 8 2 9  r o k u  p r z e 

z n a c z y ł  , n a  n i e s t a w a j ą c y c h  M w i z a c y ą  z g o 

d n i e  z  R e m i s s ą  S ą d u  G ł ó w n e g o  z a p i s a ć  z a 

d e k l a r o w a ł .  O  c z e m  p r z e z  n i n i e y s z ą  t r z y k r o 

t n i e  o g ł a s z a j ą c ą  s i ę  c i w i z a c y ą ,  s t r o n y  i n t e r e 

s o w a n e  z a w i a d a m i a .  D a t t  1 8 2 y  r o k u  m i e s i ą 

c a  m a j a  1 6  d n i a .

F r a n c i s z e k  T E i e r z b o w s k i  Z i e m s k i  N o w o -  

g r o d z .  S ę d z i a  E x d y w i z o r .

M d  a m  D o m e y k o  b .  S ę d z i a  G r a n i c z n y  

N o w o g r o d z k i  E x d y w i z o r .

D e l e g o w a n y  z  G u b e r n i i  T R i l e ń .  S ę d z i n  

Z i e m j Z a w i l e y .  J ó z e f  M i k o s z a .

R e g e n t  G r a n i c z n y  P t u  L i d z .  i  E x d y w i *  

ż o r s k i  M d a m  J o d k o .

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć .  J R d n o  1 8 2 $  d -  

2 1  m a j a  C e n z o r  L e o n  B o r o w s k i .



2 R y zk i  E k o n o m ic z n y  K o m it e t  dróg kom-  
tnuuikr-eyy,  ninieyszeu i  w z y w a  ż y c z ą c y c h  do tar-  
g n v ,  odbyć  się w n i m  mających  27 , 28 i 29 ma ja ,  
na dos tarczenie  ludz i  i ma ier ya ło w  ró żne go  ga
tunku,'  w p t z y ł ą O o o e y  pr zy  tern wia do mo śc i  w y 
szczególniony ch.  Ż y c zą c y  ze ch cą  s;ę s t a w ić  w  K o 
m itec ie  E k o n o m ic z n y m  w m. R y d z e  cii 1 0 do 12 go-  
d z i o y V r a u a  z p e w n e m i  i  d o s u t e c z n e m i  e w i k c y a m i ,  
ni em ni e j7 ś w ia d ec tw a m i  o swbi in  stanie przy cz tm  
razem okazane będą i waru nk i ,  na k tó r y c h  w spo m -  
nione  w y ź e y  dos tarczen ie  ma hydź  spełnione-
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2. Tadeusz Dowgird Podkom orzy P tu  

Rosieńskicgo TUiThelm JJereass Podkom orzy  
P tu  Trockiego Jó ze f Nabcrowski P isarz  
Grodzki P tu  TU ileń., Ludw ik B ilew icz S ę 
dzia Ziem ski P tu  Szawelskiego , Joze f B u 
kowski P isarz  Z iem ski P tu  Z a w ile j skiego, 
Ignacy TUoytkiewicz P isarz Grodzki P tu  
Telszewskiego.

Oznaymujemy tein naszem Urzędowym  
obwieszczym lis tem , iz w skutek dekretu Z iem 
skiego TUileńskiego od daty podania  n in ie j
szego obwieszczenia, przez TUoznego zjedzie- 
m y za niedziel sześć do M ają tku  Ligum  w 
Powiecie U pitskim  położonego a przynale
żnego do TUJU. Tranciszka, S tanisław a, Ja 
ko ba i dalsźcgo rodzeństwa Boufałow , ju ryz-  
dykcyą  Sądu  Podkom orsko-Exdyw izorskie- 
go "zafundujemy w komplecie z jednego P  od- 
komorzego i dwóch Urzędników w tómze m a
ją tk u  i  to wszystko co jest przepisanem  R e -  
missą Sądu  Ziemskiego TUileńskiego sp e ł- 
n iem y , oraz zeby strony wszelką gotowość 
m iały przez niniejsze obwieszczenie zapowia
damy- - i

R oku r$2() miesiąca maja dnia igo TUo- 
żny świadczę, iz dwie kopi/e niniejszego ob
wieszczenia zgodne z autentykiem  naherbowem  
papierze pisane od J U T U . i TU TU. Tadeusza  
Dowgirda Podkomorzego P tu  Rosieńskiego 
TUUhelma D eratza  Podkom . P tu  Trockie
go Józefa Naborowskiego P isarza Grodzkie
go P tu  TUileńskiego Ludw ika Bilewicza S ę 
dziego Z iem . P tu  Szawelskiego Józefa B u 
kowskiego P isarza Z iem . P tu  Zaw ileyskie- 
go, Ignacego TUoytkiewicza P isarza Grodz. 
Jelszew . Urzędników przez D ekret Z iem ski 
TUileński przeznaczonych oczewisto w ręce 
TUTU.Lranciszkowi, Stanisławowi, Jakóbowi, 
braciom, Teressie in voto C zerniew skieySędz. 
Gran. P tu  Upit. sukcessorom zeszłe j in voto 
Józefy  Granickiey b. Assesorowey P tu  Upit. 
siostrom Rozalii z Bystram ow  m atce , B oufa- 
łom i Boufałownom w M ajątku Ligum ach  
w Powiecie U pitskim  podałem  , drugą do 
drzwi Sądow ych w Poniewiezu dla wiadomo
ści przybiłem  i b terminie stawania od daty  
niniejszego podania obwieszczenia za niedziel 
sześć doniosłem i uwiadomiłem. ■

Jó ze f Urbanowicz TUoźńy p tu  Upit. , 
R oku  182Ć) miesiąca ma ja  7  dnia p rzed  

M ktam i Grodzkiemi P tu  (Jpitsniego staw a- 
ją c  obecnie TUoźny relacją  tego obwieszcze
nia Urzędowie zezna ł. _

Świadczę Grodzki Jf.u Upitskiego R e 
gent P io tr M ilkiewicz.

Drukować pozwolono dnia 18 m aja  i82g  
roku. TUilno. Cenzor Jan Bdrkm ann.

W edle Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY
M O Ś C I  Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.

2  UUr. Antoniemu Jutjewiczowi Porucz
nikowi W oysk Rossyyskicli okaz Kornelii z 
Jnrjewiczow Drewnowskiey z dokładem jey 
honoru i opieki prawney potomstwa zeszłego 
Jana Jurjewicza Pisarza Pińskiego Pozew przed 
Sąd Ziemski P t tu  Słonimskiego na kadencją  
juniową w roku teraźniejszym sądzie się po- 
winną z instancyi Urgo Michała Lenczewskie
go w odwołaniu się do dowodow i praw w y
nosi się oto: Antoni Jorjewicz Porucznik Woysk 
Rossyyskicli syn zeszłego Jana Jurjewicza te
stamentem oyca swojego dopiero juz niezyiąoe* 
go, w roku 1808 marca 2 dnia sporządzonym 
i tegoż czasu 9 dnia w Grodzie Słonimskim 
aktykowanym, mając dla siebie i brata swego



Leonarda Jurjewicza teraz już nieżyjącego zapowiedzianym zjechawszy po ułatwieniu 
summę rubli srebrnych tysiąc zapisaną z wol- niektórych wstępnych czynności kom port acyą  
nością zdjęcia z lokaty takowey summy aż po papierów do uskutecznienia w ciągu dwóch 
ustałem Życiu macochy swojey Lndowiki z Da-  pierwszych tygodni miesiąca Junii 1820 ro- 
row Jurjewiczowey, stawszy się po śmierci swo- ku wszystkim  stronom uznał a dla dałsze ■ o 
jego brata Leonarda Jurjewicza sam jeden po- postępowania w sprawie dzień 12 amnista i- 
mienioney summy aktorem roku 182b augusta dącego roku za determinował, p rze to %  z da- 
i2go dnia dokumentem przyznanym całkowitą ty  wyrazoney nayda lej za tydzień weźmie 
•wzmieuioną summę na rzecz żałcego Michała do namowy E xdyw izorski proceder i na nie 
Lenczewskiego ustąpił i przewlewkował.  Za- objawione stosunki am m issyją zapisze w s z y -  

łujący Lenczewski po śmierci Ludowiki z Tu -  stkich pretensorów ostrzegając , ninieyszą a- 
row Jurjewiczowey , gdy o takową należność wizacyą dla trzykrotnego ogłoszenia do gazet 
UUr. Helenę Dziekonskę i Teklę Jurjewiczów- Kuryera L itew . przesyła, i w Gazetach Gu- 
nę jako dzierżących pomienioną nieraz summę bernii Kurlandzkiey umieścić postanawia. 
do Ziemstwa Słonimskiego zapozwał, Sąd Ziem- P rezydent Z iem ski Szaw el. E xd yw izo r  i
ski Słonimski dekretem akcessoryyuym 1820 Kawaler Lud. Billewicz.
roku februaryi lgo dnia ferowanym oboyga 
obżałnych żałmu do rozprawy pozwem do K u 
ryera Litewskiego wynieść się powinuym ad- 
cytować nakazał ,  na mocy wiec rzeczonego 
dekretu żałcy pozywa obzałowanych w proś
bach o nakaz asystowania rozpoczętemu w 
Ziemstwie Słouimskim procederowi, o skasso- 
wanie i unikczemnienie wszelkich obżałnych 
pretensyow jeśliby jakie przynieść mogli, o zo
bowiązanie obzałgo Jurjewicza do ewinkowa- 
nia żałgo o przyjęcie wszelkich żałgo dowo- 
dow etiam Juramenta , o decydowanie zwrotu 
expensow prawnych i o wszystko co się do
wiedzie; wolna tego pozwu poprawa.

Roku 1829 miesiąca apryla 29 dnia W o 
źny świadczę iż dwie kopie pozwu ź niniey- 
Bzym autentykiem zgodne w sprawie WJPana  
Michała Lenczewskiego przed Sąd Ziemski Sło
nimski na kadencyą juniową w roku teraźniey- 
szym sądzić się mającą i po niey następną je- 
duą W W J P P .  Antoniemu Jurj  e w i c z o w i  P o r .  
Woysk Rossyyskich i Kornelii z J u r j e w i c z ó w  
Drewnow8kiey z dokładem jey honoru i opie
ki prawney jako niemającym csiadłości, do 
drzwi sądowych Ziemskich przybiłem ; drugą 
zaś po tychże Ichmościow , wyniesioną do K u
ryera Litewskiego dla trzykrotnego zaawizo- 
wania podałem.

Wincenty  Gumowski Woźny Powiatu 
Słonimskiego.

Roku 1829 apryla 29 dnia. P rzed 'ak ta 
mi JEGO 1MPERATORSKIEY MOŚCI Zietn- 
skiemi P t tu  Słonimskiego , stanąwszy obecnie 
W oźny  tegoż P tu  Wincenty Gumowski tako
wy pozew zeznał. Przyjąłem i że jest żgoduo 
W aktach świadczę.

Adam Nielubowicz Ziem. Słonim. Regent.
Wolno drukować,  17 maja i82g.  Michał 

Oczapowski Prof. Uniwer. Cenzor.

3 t<Ś2g roku miesiąca maja to  dnia S ą d  
Exdyw izorski w moc remissy teraz biegącego 
roku marca i 2 dnia w Z iem . Szawel. z po-, 
w ództw a PPrTTr. Teodora Szam belana dworu 
Pruskiego Jana R otm istrza  woysk pruskich, 
braci Butlerów  z IR . ^ślexandryną z S troy-  
kinów B u tler  ową Szambelanową, Janem jd- 
braham em  Jakobsem bankierem R ysk im  , 
JSTiędzem xldam em  Kulikowskim Plebanem  
S taro -Z agórskim  i K ię  dżem  B łażejem  Gier- 
dw oyniem  e lita rystą  Sjaro-Zagórskim  zaszłey  
d o  m a ją tku  S tarych  Zagor, ja ko  na rozdział 
k  red y t or om dla ich usatysfakeyonowania od
danego, w term inie przez dekret rem issyyny

Sędzia Ziem ski Szaw elski i E xdyw izor  
Telesfor Burba.

Sędzia  Z iem ski Szawelski i E xdyw izor  
S te fa n  Taraszkiewicz.

Teo fil Narkiewicz Regent E xdyw izorski. 
TJ^olno drukow ać 18 maja 182^ M.. O- 

czapowski professor , Cenzor.

3 Niżey podpisany pochlebia sobi e, iż u- 
czyni przyjemność Publiczności, gdy doniesie, 
że po pożarze ognia, miasto Rusko tak uporząd
kowane zostało, iż chorzy szukający ratunku w 
tuteyszych w odach , znaydą dla siebie pomie
szkania wygodne, i wszelkie wygody życia.

Rozbiór tyeli wód słpno-siarczanych, robio
no w Berlinie, Dreźnie, a własność ich, ogłosił 
Malfaty w Wiedniu,  Medyk Europy ,  których 
cudowpych skutków doświadczało wiele osób na 
romatyzmy, szkrofoły, materye kołtunowe, lisza
je i t. d. M i a s t o  Busko j e s t  w Województwie 
Krakowskiem, pod miastem Wiślicą odległe od 
Krakowa mil g. Od Kielc mil 6.

F. Rzewuski Woyt i Nadzieralel dóbr 
Sapeynowo.

Wolno  drukować Policmeyster Chrząstowski.

3 Roku 1829 apryla 23 dnia Sąd Taxa- 
torsko Exdywizorski za remissą Głównego Miń
skiego Sądu 2go Departamentu w roku 1827 
7bra 22 dnia ferowaną dla usatyskeyonowania 
Kredytorów i Pretensorów, J W. Joanny z Kieł- 
pszow Łopacinskiey Pisarzowey Trybunału W.  
X tw a  Litgo nad jey funduszem ustalony; ma
jąc stosownie do zakresów Remissyi w dniu igo 
maja 1828 roku do majętności Szędzina w po
wiecie Dzisnień. położoney zjeżdżał, czynność 
pierwszo ziazdową załatwił, juryzdykcyą Sądów 
swoich do miasta powiatowego Dzisuy przeniósł, 
i na zjazd ostateczny termin dnia igo xbra 1828 
roku naznaczył; lecz kiedy pierwo dla zatru
dnień sądowych a w oznaczonym terminie, d la  
pokrytey ziemi śniegiem uczynić wizyi niemógł, 
czynność przeto takową do dnia 26 maja idące
go i82groku odłożył w jakowym terminie że nie
odmiennie do okończenia dzieła Exdywizorskie- 
go przystąpi i bez składania nowych terminów 
okończy iuteressowane przez ninieyszą awizaeyą 
strony uwiadamia.

Ignacy Szyryn Sędzia Ziem. Pttu  Dziśnień- 
skiego.

Nestor Buynicki Podsędek i Exdywizor.
Ziemski Pisarz Wincenty lsman.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. i i .
JJ ilno dnia s 4 M aja  v. s. 182g roku.

5 . Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ogłada się, iż w terminach 5, 8 i 12 augusta 
tego 1829 roku będą się przedawać przez aukcyą 
z publicznego targu na wieczność majątki, nale
żące do Kollegialnego AssesoRa Warlołonieja, 
jako to : 1) Jasskiego powiatu wieś Koseucy oce
niona przed ewókcyą do skarbu 100 tys. lewów, 
która odległa jest od pawiatowego miasta Biele 
5 o wiorst, osiedlona nad brzegiem rzeki Dniestru, 
na prawey Stronie jego biegu, w niey mieszkań
ców bir i powinności odpowiednich , osiadłych 
w  osobnych domach, oprócz duchownych i cer
kiew nych s łu żący ch ,  115 sieiniy. W  tey wsi 
jest ce rk iew  drewniana, gontami kryta, dwói 
ogrodzohy płotem plecionym, tr nim zabudowania: 
dóm o 4ch mieszkalnych pokojach z sieńmi, p le 
ciony, ze ścielą i podłogą z tarcic, oblepiony gliną, 
pokry ty  trzciną, miarą wdłttż na 5 a wszerz na
4  sążni, i p r z y  n i m  założony mały sad z młodych
fruktow ych drzew, owocow jeszczś niedających; 
p rzy  tym domie na dziedzińcu skrzydło plecio
ne oblepione g l in ą , pokryte trzciną, 'o pięciu 
pokojaeli, miarą wzdłuż na U ,  a wszerz 2  ̂sążni, 
wozownia takoż ploclona, trzciną kryta, 8 sążni 
wzdłuż a 21 wszerz, w blizkości jego kosz do zsy
pywania pleciony długi na 9 a szeroki na 1 są
żeń, blizko dworu imbar murowany długi na 8 
a śżeroki na a j  sążni, pokry ty  trzciną, pod nim 
sklep murowany, długi na 4 a szeroki na 2 sążni, 
nowy dom murowany długi na i 5 a szeroki na 7 
sążni o io  pokojach i jedney sali, wyprowadzo
ny do gzymsu, nie ukończony i nie pokryty, przy 
nim na wielkiey obszerności założony sad, n ieda
leko tego sadu młyn wałowy o jednym kamieniu, 
w  około niego murowana ściana długa 9 a szęro- 
ka 5 sążni pokryta trzciną, obok tego młynu go
rzelnia murowana długa na i 3 a szeroka na 5ł  są
żni pokry ta  gątami, w niey kotłow miedzianych 
4, z blachy żelazney 1, i kadzi z miedzianem! t rą 
bami 4 , we wsi karczma pleciona, oblepiona gli
ną , pokryta trzciną , w niey pokojow mieszkal
nych 2, sieni, z nich wchód do sklepu prosty dre
wniany, w  polu winnica ogrodzona plecionką, za
wiera 11 pogonow winnych krzaków, przy niey 
drewniana izba nie pokryta,na uroczysku i krynicy
Jurżew ce są dwa wodne młyny drewniane, każdy 
o jednem kamieniu , pokryte trzciną, przy tych 
młynach p r z y  każdym po jedney izbie, w k tórey  
mieszkają młynarze, należące do wsi KuSieyce, 
ziemi pod tą wsią uprawney, sianożęci i niezda- 
tnay bez podziału około 2,000 falezy, w tey l icz . 
bie pod lasem zdatnym na ogrodzenia, a w niektó
r y c h  mieyscach i do budowli włościańskich do. 
mow 2oó falezy, na tey tnoszyi na uroczysku J u r 
żewce jest klasztor zwany Jurżewski , mający 
ziemi nadaney z dawna od uprzednich właścicie
l i  wsi Kusieycy do 5o falez z lasem, przy któ
rym  mieszkają należący do wsi ICusieyce 4 fa
milie dla służby przy klasztorze, dwie włościań
skie chaty, wybudowane na uroczysku Jorżew- 
ce , w których  mieszkają leśnicy,należący takoż do 
wsi Kusieycfe, roczny dochód z tey wsi jest: za 115 
familii posielan z robotą i doźmą z przyczyny 
niedostatku żdatney ziemi po 20 lew ów od kaźdey, 
a ,3oo  lewów,za karczmę we wsi 1,000 lew , za dwa 
inłyny 60 l e w ,  r,a 100 falezy dwornego siana, 

a l e * y  art falez, ao© lcw ? sa i i

nicy, kładąc 70 wiader wina po 2 lew y , s4o 
lew , w ogóle rocznego dochodu 3,700 lew  , & 
locicletnia proporeya wyniesie summę 37,oOO« 
lew , zaś za 200 fa lc ź ,  lasu p o 5 o le w  z a  każdą, 
6000 lew, a tak wieś Kusieyce, ze wszelkiemi 
do niey attyneneyami ocenione turecką monety 
4 3 ,ooo lew. 2) Ogrzejewskiego powiatu wieś K o-  
celeny, oceniona przed ewikcyą do Skarbu 4 S 
tys. lew , ma 5 o familiy osady, podległych ogól
nym powinnościom podług Bessarabskich praw, w  
wybudowanych podług liczby ich włościańskich, 
dornach, położona przy uroczysku i rzece N irnie- 
wie, odległa od obwodowego miasta Kiszyniewar 
70 górą wiorst , w niey dworny domek mały o 
dwóch pokojach z sieńmi plecionemi, gliną ob- 
lepionemi, pokrytemi sianem, z ziemianką na ku 
chnią i wozownią takoż plecionemi, dwór ogrodzo
ny plecionką; pod tą wsią całey ziemi miarą 655 
falezy, w tey liczbie pod lasem zdatnym mieysca- 
mi na budowlę i ogrodzonie do too  falezy, p rzy  
wsi zrobiony wielki prud i na nim wodny m łyn 
drewniany z dachem z trzciny o dwóch kamie
niach, dwóch foluszach i dwóch stępach, p rzy  
tym młynie jedna izba pleciona z sieńmi, dla mie
szkania mielnika, oblepiona gliną, pokryta trzbiną; 
we wsi karczma pleciona z jedną izbą, piecem i  
sieńmi, z glinianą obmazką, dach ze trzciny, p rzy  
niey na dziedżińcu ziemny sklep, rocznego do
chodu kładnie się : od 5o familiy osadników za 
robotę z deźmą po 3o lew  od każdego, 900 lew ; 
z arendy karczmy 5o o le w ,  ze m łynu \55o lew„ 
za 80 falezy siana po 5 lew , za każdą 4 oo lew , 
w ogóle na rok dochodu 2,15o lew , a w p ropo r-  
cyi za 10 lat 2 i , 5oo lew, zaś za 100 falezy la
su, po 5o lew  za falez, 5 ,000 l e w ; Wieś ta 
ze wszelkiemi do niey attyneneyami oceniona 
26,600 lew , turecką monetą. 5) Tegoż powiatu 
mosżia Seledżeny , oceniona przed ewikcyą do 
Skarbu 5 ,ooó lew , rozłożona przy  rzece jPrucia 
i jey odnodze, ciągnie się od tey rzeki daley, g rai 
nicząc z wybiegiem w górze moszii Bodrosoy a w  
dole obywatela Razuła, obszerności ma ziemi miarąj 
do i 56 falezy kwadratowych przy krętey  i wyso- 
kiey gó rze ,  w  tey liczbie pod lasem zdatnymi 
mieyscami na koły  i chrósniaku , gdzie rnegdzi© 
znaydują się. dęby zdatne nr. budowę do 13 fal
ezy kwadratowych, licząc i wyspę tą odnogą 
oblaną, na k tórey  rośnie wićęzba , i w połowies 
należy do Warfołomeja, odległa ta moszia od 
obwodowego miasta Kiszyniewa na 80 górą-wiorst; 
na mószyi tey  jest dworna winnica z owócami, 
składająca się z 8 pogonow winnych k rzaków ; 
p rzy  drodze ponad brzegiem odnogi jest kabcz- 
ma do Warfołomeja należąca, wybudowana z pa- 
loney cegły wzdłuż na 6 a wszersz na sążni z. 
połapem z d e se k , pokbyla gontam i, W niey 
pośrodku Sieni, z nich po obu stronach dwa wiel
kie pokoje z piecami do gotowania, z sieni wchócł 
do sklepu, zrobionego z kamieni ze sklepieniem £ 
wychodem, miarą wzdłuż na 9 a wszerz na 1 są>- 
żeń; karczma ta  ogrodzona plecionką, przy niey 
dwa ch lew y i jedna niewielka wozownia takoS 
plecione, a ostatnia pokryta sianem, obok tego za
budowania jest włościańska izba, w k tórey miesz
ka, przeznaczona przez W orfołcm eja do pilnowa
nia winnioy jedna familia, wybudowana z plecion™ 
kij obmaiatyi gljjpą, pokryj siâ epij <Ł»chpdy i»f



moszyi  nas tępujące :  Go fa lezy  s ianożęc i  k a ż d y  po IVI. K r y u l a ń y  poc z tow a droga  i na n ie y  prze.z rze* 
5 o l e w ,  3 oo l e w ,  5 oo  wia de r  wina,  każde  po i  l e w  k ę  D n ie s t r  p r z e p r a w a ,  k tó ra  z przemianą  grani -  
20  pa r ,  4 So l e w ,  z k a r c z m y  na r o k  15 o l e w , ' w  ogó- a r a z e m  z t e m  i d roga  może się p r z e m ie n ić
l e  900 lew,  w p r o p o r c y i  zaś za j o lat  wynies ie  9000  i d o c h ó d  swóy zmienić albo zupe łn ie  u t r ac ić ,  nie 
l e w ,  zas za 12 fa lezy  lasu po 2 5 l e w  za każdą  5oo k ł a d n i e  się ten  a r t y k u ł  w l iczbie  dochodów*. 5) 
l e w ;  wieś ta 2e w sz e lk ie m i  do n i ey  a t ty ne neya m i  W i e ś  B ue zu szka  oceniona  p r z e d  e w i k c y j  120 
o ceni ono  t u r e c k ą  m o n e tą  9 3 0 0  le w ów .  4 ) Mias le -  tys.  l e w ,  po łożona  nad b r z e g ie m  rzek i  Dn ie s t r u  
c z k o  K r y u l a n y  o cen io n e  p rz e d  e w i k c y ą  d o s k a r -  od obw odo wego  miasta Eiszynie Wa od le g ł a  na 
b u  2 5 o tys.  l ew . ,  za łożone  nad Dn ie s t r em  na p o c z -  8.0 wiorst ,  w n iay  mie sz kańc ów  b i r  i powinnośc i  
t o w e y  do ta m e c z n ey  p r z e p r a w y  d r o d z e ,  w n im o- w ła śc ic ie lo w i  o d b y w a ją c y c h  64 famil iy,  mieszka-  
p r ó c z  r e z e s z ey  i m azył ow  65 f am i l iy ,m ie sz kańców  jąeyc li  w d o m ach p rz ez  n ic h  sa m ych po b u d o w a-  
p ł a o ą c y e h  b i r ,  1 obowiązanych  wł a śc ic ie lo w i  po- n y c b ,  i op ró cz  tego d u c h o w n y c h  i c e r k i e w n y c h  
w s z e c h n ą  powinn ość  M o ł d a w s k i e y  nacy i  35 fa- s ł u ż ą c y c h  d o m o w  6, ziemi pod  tą wsią o r o m e y  
m i l i y ,  m ie szka ją cych  w  sw o ich  clomaich i żydów a 5 o,  s ianożęc i  100,  i n ie zda tn ey  kamieńis tey  i w  
p r z y p i s a n y c h  do tego miasteczlca 52 familiy,  k t ó r e  g ó r a c h  do 5 oo  , pod lasem zda tnym mieyscami  
mieszka ją  w  w y b u d o w a n y c h  przez  n ic h  s a m y c h  do-  na  b u d o w ę  i ogrodzenie  25o  fa lezy ,  między k t ó -  
m a c h ,  ziemi n a le ż ą c e y  do mi as teczka  K r y u l a n y  u-  r e m i  jes t  w i e l e  s t a ry c h  k a r c z o w a t y ę h  dębów do  
p r a w n e y  1 00 ,  s ianożęci  100 ,  i na paszę bydła ,  na-  b u d o w y  nie z d a t n y c h , , podług  p lanu zaś ta moszya 
l e ż ą c e y  do p r z e p r a w y  p rz e z  D n i e s t r  do 5 o fa lez,  ma  w sze rz  i , q q 5 wzdłuż  i , g G 5 domnesz tsk ich  
p o d ł u g  p la nu  w szerz  61 o a wzd łuż  2 102 d o m n e -  sążni ,  We wsi jest c e r k i e w  stara d rew ni ana  po-  
sz t sk ich  sążni ,  w  mias te czku  c e r k i e w  d r e w n i a n a ,  k ry ta  t rzc iną,  sadów w i n n y c h  n a le ż ą cy c h  do rr.ie- 
p o k r y t a  gontami ,  i p r z y  n iey  dzwonica  w ie lk a  m u -  s zk ań có w 9 , f r n k t o w y c h  5 , z a y m u ją c y ch  ziemi  
r o w a n a  z go ntow ym  d a c h e m ;  k a r c z m y  na leżące  do  5 fa lezy ,  deź tny  z wina zb i e r a ło  się do 35  wia -  
W o r f o ł o m e j a :  1. O d w ó c h  oddz ia łach  pod je d -  d e r  ; we  wsi  dom d w o r n y  p l e c i o n y  z j e d n y m  
n y m  d a c h e m ,  i 4 ch  n i e w i e l k i c h  pokojach  i j edną  m iesz ka ln ym  po ko je m ,  s ieńmi  i p r z e z  nie k u c h -  
k r a m ą ,  p o k r y t e  łoz iną  z k u c h n i ą  ściany p l e c i o n e  n ia,  w s ie n iach  m a l e ń k i  sk ła dz ik ,  obmazany g l i .  
obmazan e  gl iną;  całe to zabudowanie  i w koło  jego ną ,  p o k r y t y  t rz c in ą ,  dz iedz in ie*  dokoła  tego do-  
og rod zen ie ,  s tare;  2. o j e d n e y  izbie i j e d n e y  k u c h n i ,  mu p l ec io ny ,  i p r z y  nim d w a  p l e c i o n e  zagony na  ' 
z siąkami , s k ła d e m  i j e dn ym  d r e w n i a n y m  s k l e p e m ,  bydł o ,  na dz iedz ińc u  s k l e p  d r e w n i a n y ,  p o k r y ł y  
p o k r y t e  t r zc in ą ,  śc iany  p le c io ne ,  obmazane  g l iną ,  z w i e r z c h u  z iemią ,  s taynia na 6 koni  i r a z e m  z 
c a ł e  zabudow ani e  s ta re.  5 , o j e d n e y  takoż  izbie z nią wozownia p l ec ion a ,  obmazana  g l i n ą ,  p o k r y -  
s iąkami  i j e d n y m  sk ł a d e m  i d r e w n i a n y m  n i e w i e l -  ta miet l i cą ,  dw a kosze dla zsypania napaszy,  d ł u -  
k i m  s k l e p e m ,  śc iany  p le c io ne  obmazane  g liną ,  dach ,  gie j e d e n  8 ,  a d rugi  6 sążni  p l e c i o n e ,  p o k r y t e  
s k l e p  m u r o w a n y  s t a r y ,  mie szczący  w i ę c e y  20 m ie t l i cą ,  na dz iedz ińc u  izba z p ie c e m  do gotowa-  
b e c z e k ,  w  ty ch  zabudow an iach  mieszka ją  żydzi ,  nia i s ieńmi ,  p l e c io n e ,  obmazane gl iną,  p o k r y t e  
p o d ł u g  u m o w y  z P .  W a r f o ł o m e j e m ;  s a d ó w  na lo-  m ie t l i c ą ,  we  wsi k a rc z m a  stara p l e c i o n a ,  obma -  
ż ą e y c h  do m ies zkańców mias t eczka  K r i u l a n  w i n -  zana g l iną  o je d n ey  izbie z s ieńmi ,  po k ry ta  t rz c i -  
n y c h  fb, i f r u k t o w y c h  8,  w n ic h  d r z e w  f r u k l o -  ną ,  i p r z y  n ie y  s k le p  d r e w n i a n y  , n i e  da leko  od 
•wych r ó ż n y c h  do 15 oo i w i n o g r o n o w y c h  do i 5 oo ,  t e y  wsi w u r o c z y s k u  Ż y d ó w c e  d w a  s ta re  wódn© 
z ie m i  pod sarnepii  sadami do 7 fa lez;  do mias teczka m ł y n y ,  k a ż d y  o je d n y m  kam ie n iu ,  zbud owa ne  na 
K r y u l a n  na leżą  dwie  p o te m  k u p io n e  przez  W a r -  m a ły m  s t r um ie ni u ,  i choc iaż  ta w ie ś  jest  po łożo-  
fo ło meja  moszye  Z a łu c z e n y  i K o r ż e y k a ,  z k t ó r y c h  ria nad samym b rz eg ie m  r z e k i  D ni e s t r u ,  l e cz  sp ła -  
n a  p ie rw s z e y  lasu do 4 o falez n a y w i ę c e y  w za r o -  w y  do n i e y  nie pr zybi j a ją  , i nie ma znacznego 
ś l a c h ,  młodego  i n iew ie lk iego ,  zdatnego do p i e c e -  ry bnego  p o ł o w u ,  do wsi t e y  w c h o d z ą  z k r ę t e y  i 
n ia  ogrodzeń ,  a na  K o r ź e y c e  ziemi  u p r a w u e y  i sia- d łu g ie y  g ó r y  dwie  t y l k o  dr ogi ,  a z i n n y c h  s t ron  
n o ź ę c i  b l i sko  K r y u l a n  5 go fa lez,  zaś pod łu g  p l a n u  z większą  t rudnoś c ią ,  z p r z y c z y n y  k r ę t y c h  k a 
ma  K o r ż e y k a  w s z e r s z 7 i 7  a w zd łuż  210 2  gospo- m ie ni s ty ch  gór ,  wchodzi ć  mogą i piesi ;  wieś ta 
d a r s k i c h  s t y n ż e n , Za łu c z e n y  zaś wszers* 7 3 0 ,  p r z y n o s i ła  r o c z n e g o  d o c h o d u  do 3 , 0 0 0  l e w  te -  
w z d ł u ż  1715  s ty r i żen-demnesz ts k ich ,  b l i sko  mia-  raz  zaś k ł adnie  się za 64 famil iy  ro b o ty  od k aż-  
s t eczk a  K r y u l a n  o wiors tę  jest  p r zez  r z e k ę  D n i e s t r  d e j  po 5 o l e w  1 ,920  lew;  za k a r c z m ę  z dwoma 
p r z e p r a w a  p r o m e m  na  g łó w n e  Dubossarsk ie  k w a -  m łynam i  1 ,20 0  l e w ,  za i o o  fa le zy  siana po 4 l e w  
r a u t a n n o w e  i t a m oż enn e  pocz ty ;  p r z e p r a w a  ta z za każdą 4 oo l e w ,  w  ogóle  na r o k  5 , 520  l e w ,  k tó -  
B ess a rab i i  do  Ross y i  oddana  p rz ez  P> W a r f o ł o -  ńa w y r o s i  w p r o p o r c y ą  za 10 lat  summę 35 ,2 00  
m e ja  w  o d k u p n ą  d z i e r żaw ę  do pr z e y śc i a  tego l e w ,  do t e y  k ł a d ą c  za a 5 o fa lezy  lasu za każdy  
m a j ą t k u  w  s k a rbo w ą  wiedzę ,  ży dom  na t r zy  la ta  ]So 25 l e w ,  wynies ie  summę 6 , 2 5o l e w ,  a za tem 
z op ła tą  za p r z e p r a w ę  i za pas twiska  17 tys.  l e w ,  i  ocen ion a  ze wsze lk iemi  a t ty neneyami  t u r e c k ą  
z k t ó r e y  d o c h o d u  wynos i  r o c z n a  p r o p o r c y ą  666  m onetą  4 i ^ S o ^ l ć w .  6) W i e p  M un czesz ty  o c e -  
l e w .  26 p a r  i 2 aspry ,  d o c h o d y  k ł a d n ą  się za dn i  n iona p r z e d  c w i k c y ą  i 5o tys.  l e w ,  po łożona  od 
r o b o c z e  miesz ka ńców  z d eźmą  i z ziemią K r y u l a n -  obwodovvego miasta K is zyn ie w a  t i iżey biegu  r z e 
śką  Z a ł u c z e n y  i K o r ż e y k i  ńa r o k  2 ,5oo l e w ,  za k i  B u k u  na p r a w e y  Stronia o 6 wio rs t ,  pod nią 
p r z e d a ż  p r z e z  ży d ó w  w ó d k i  5 , i 4 2 , od 32 fami-  ziemi oró ipey ,  s ianożęc i  i p o k r y t e j  r o z l e w e m  w o -  
l i y  ż y d o w s k ic h  na r o k  po 2 l e w  20 p a r ,  s t inże-  d y  r z e k i  B u k u  l i c z y  s i ę - b e z  różnicy* 8 4 o falez 
n a r y t u  80 l e w ,  w ogóle  na r o k  d o c h o d u  7 , 7 2 0  i 800 k w a d r a t o w y c h  sążni,  na n i e y  mie sz kańc ów 
l e w ,  k t ó r y  w p r o p o r c y i  za 10 la t  wynos i  7 7 , 2 0 0  ob ow iązanyc h  wła śc ic ie lo wi ,  pow szechni e  podług  
l e w ,  k ła d ą c  zaś 110 falez  lasu po  25 l e w  za każ-  z w ycza ju  tego k r a ju ,  do powinnośc i ,  36  famil iy,  
d y  w  ogó le  1 ,0 00  le w ,  mias teczko  z uczas tkam i  we  wsi t e y  c e r k i e w  n ie w ie lk a  d rew ni ana  , t y n -  
i  w s z e lk ie m i  a t ty n en ey am i  ocenione  t u r e c k ą  m<^- kowana ,  p o k r y t a  gontami ,  dom dwor iyr  ogi odzo- 
n e t ą  7 8 , 2 0 0  l e w .  Co się tycze  p r z e p r a w y  p r z e z  ny  p l e c i o n k ą  , o d w ó c h  sa lach  i  t r z e c h  miesz- 
D n i e s t r ,  za k tó r ą  p ł ac i l i  o d k u p c z y k i  >7,000 l e w ,  ka l r iych  pok o ja c h ,  w y b u d o w a n y  z pa lo n e y  c e g i y ,  
j a k o  t e u  d o c h o d  jest czasowy,  p ó k i  exys{uj® na  d ługi  na r o ,  s z e r o k i  na  5 i w y s o k i  dp gzymsu



*ia j j  &ą£ni, sztakatorya z wapna, i pomalowany 
Wew-nątrz i zewnątrz różnokoloroweroi farbami, 
pokryty zewnątrz od d z i ęd /. i ń c a; p r z e z całą długość 
jego zrobione na murowanych fundamentach gale-  
rye pod,wystającym dachem, opartym na 10 mu
rowanych,  tynkowanych, i pomalowanych kolu-  

' mnach, pośrodku schody kamienne, a z drugiey 
strony od sadu takoż galerya na 2 J sążni, z 4 fna 
takiemiż kolumnami i takiemiż schodami, okien 

■szklannych w całym domu z ramami na dwie stro
ny otwierającemi się i z wewnętrznemi takoż na 
dwie strony otwierającemi się 20, drzwi stolar- 
skiey roboty podwojowyeh malowanych zewnę
trznych dwoje,  a wewnętrznych 6, pieców ce
glanych i zagraniczney roboty, pomalowanych 4 
i bania 1, wewnętrzne ściany i sufity tynkowa-  
Re i pomalowane róźnemi kolorami, sufity z de
sek,  blizko domu na dziedzińcu skrzydło o dwóch  
pokojach i jednemi pośrodku sieńmi, długości na 
7,  szerokości na 2 sążnie , wybudowane z ple
cionki i o tynkowane, pokryte szalów kami, we wnętrz 
jego przy weyściu w sieniach wielkie z cegieł  0-  
gnisko, na lewey  stronie w pokoju piec do gotowa
nia, a na prawey takiż piec z małym przy nim 
ogniskiem, w całem tern skrzydle drzwi pro- 
Stey roboty z desek 5 , okien szklannych 5 , i sto
łowanie z desek , blizko niego wybudowany dla 
składania papuszy, na 11 wzdłuż i na 1 wszersz 
sążeń pleciony kosz , z pomostem z desek, przy 
nirn stara niewielka do połowy odkryta plecio
na wozo.wnia, przy dziedzińcu i domie sad,  o- 
prowadzony plecionym płotem na obszerności  
wzdłuż i 6 4 , a w szerz z jedney strony 72,  a z 
drugiey (która przytyka do domu) 36 sążni, za- 
sadzouy sad różnego rodzaju młodemi drzewami 
owocowemi i winnemi 520  krzakami, z których  
wiele  ima już i owoce,  wina z nich nie wyrabiano, a 
jagody używano do jedzenia , w tym sadzie jest 
murowana na 2j sążnie oranlerya z piecem we
wnątrz i jednemi drzwiami, pokryta szalówkami,  
l e c z  szklannych szyb w niey nie ma; we wsi kar-  
C/.nna nie wielka,  pleciona, obmazaha gliną, i po
kryta  trzciną, blizko dworu karczma nowa, po
stawiona na słupach, pókryta szalówkami, nieu-  
kończona, nie daleko ode wsi na rzece Byku,  dłu
ga grobla i na niey wodny młyn o dwóch ka
mie niach, i przy nim ziemianka na mieszkanie dla 
młynarza,  wieś Munczeszty przynosi dochodu ze 
młyna i * łowl i  na rzeczułce ryby 2 ,ooo l e w, z  
ach karczm 3,200 rub. assygn., ze stałego miey-  
sca przez Bułgarów naymowanego na ogrody 600 
lew ,  z paszy rogatego bytiła od mieskich miesz
kano ów 266 lew , a takoż w przypadku nie
dostatku na wygonach Kiszyniewskiey mieskiey  
zienai i b l izkiey' odległości tey wsi od miasta, od 
czel tanow przedających na rznięcie owce i ba- 
rany' 302 lew,  za 100 falezy dworney sianożę- 
ci,  tiprócz tey  która dla mieszkańców Munczest-  
kich oddzielona, za każdą po i 5 l e w ,  co wyno
si 1, 000 lew,  i z włościańskiey powinności z deź-  
mą, licząc od familii w proporcyi po 5ó, wyno
si od 56  familiy. t ,800 lew na rok, a w ogóle 6,788  
levu, a uważając na wymienione budowy i wygo
dy właściciela zagrody i t. d. , dodano do rocz
nego dochodu jeszcze 282 lew , co 1 wynosi z 
pierwszą summą 7,000 lew,  a zatem i oceniona 
wiciś Munczeszty turecką monetą 70,000 l e w ,  i 
7) należąca do siostry Warfołomeja , Mariory 
ezęśd wsi Miszen, odległa od obwodowego mia
sta. Kśszeniewa na 7 5 wiorst, założona na uroczy

sku Miszeny. nad rzeką z gór wypływającą,  wła
daną przez nią, Mariorę i P.  Majorową Leonową,  
7, którey większa część należy do tey ostatniey,  
a na część Mariory siostry Warfołomeja przy
pada tylko 1 1 familiy mieszkańców bir i powin
ności odpowiednich, mieszkających każda w  o-  
sóbnych domach , prócz djaczka na tey części  
osiadłego , cerkiew drewniana oprowadzona do
koła drewnianym częstokołem , pokryta trzci-  
ną , ;dwór p le cion y,  a w nim zabudowania; dom 
drewniany belkow any ,  otynkowany,  na 61 są
żni długi a 5 szeroki,  pod trzcinowym dachem,  
do niego jedne sieni i 5 mieszkalnych poko
jów, z których dwie wysłane drewnianemi podło
gami, skrzydło plecione o 5ch pokojach i 2 sie
niach z których w jednych kuchnia dworska, a 
drugie spustoszone , wybudowane na 6 sążni 
wzdłuż a 3 w szerz, pokryte trzciną, imbar ple-  
oiony, nowy,  pokryty trzciną, na 3 sążnie wzdłuż  
i 3 wszerz , staynia nowa pleciona, na 4 sążnia 
wzdłuż a 3 wszerz , pokryta trzciną ; przy dzie
dzińcu i domie założony nowy sad, z posadzonych 
okóło sta różnych fruktowych młodych drzew i 
do 200 winorośli,  niedającyoh jeszcze owoców,  
przy dziedzińcu dla zsypki papuszy jest kosz p le
ciony na 4 sążnie wzdłuż; we wsi na części Ma
riory jest karczma plecioney budowy, własnością  
wspólną jey Mariory i P. Leonowey,  z którey po
biera P.  Mariora siostra Warfołomeja na swoją 
część z arendy na rok dochodu 300 lew; ziemi  
na część jey Mariory należy oru.mey, sianożęci  
bez rozdzielania podług pokazania Waszrynow i  
duchownego tey wsi wzdłuż do 800, a wszerz do 
5 oo stinżen, w tey liczbie pod dworną sianoźęcią 
4 o falez, wodopoju na części ziemi P.  Mariory 
dostatecznego nie ma, a zatem mieszkańcy za nie
go odbywają P. Leonowey latem po dwa dni pań
szczyzny, równie i innych gospodarskich zapro- 
wadzeń 1 lasu me ma; kładąc dochodu rocznego 
z tey wsi Miszeny za 1 1 familiy mieszkańców;  
robota z deźmą po 4 o lew,  4 4 o l ew ,  za karczmę 
300 l ew  , za 4 o falezy dworney sianożęci po & 
lew,  300 leW, w ogóle 8 4 o lew,  a w proporcyi  
za 10 lat 8,4oo, lew;  zatem połolbno cenę ture
cką monetą 8 ,4 oo lew,  a przed ewikcyą do Skar.  
bu, część ta oceniona była 30 tys. lew.  W  sku
tek czego, życzący zechcą przybydź na pomiecio
ne terminy do tego Rządu.

3 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu  
ninieyszem ogłasza się, iż w terminach: 5 , 8 i  
13 augusta tego 1829 roku będą się przeda- 
wać x pnblicxnego targa niżey w yszozególnio- 
ne majątki, należące do zmarłego Radcy D w o
ru M ilło, oddane na ewikoyą za Odeskiego kop
ca Poluera na wybudowanie w  Bessarabii dla 
W arszawskich kolonistów dom ow,okieni*drzw! 
za niedoioikę w  tych artykułach , nagroma
dzoną, jako to: c*ęści moazyi R eden i D ere-  
neu , ocenione przed ewikcyą do skarbu 20 t.  
lew . Moszye te odległe od miasta Kiszyniewa 
ua 60 wiorst, z których pierwsza ma 279 sze
rokości i 4 3 y 5 długości domniesztskich sążni; 
ziemia ta leśna, oroma, sianożętna, z paszą dla  
bydła, zostaje w składzie nierozdzielnych rezeszt- 
skich moszyy Reden,graniczących z mosziami Ha- 
liczen, rezesztską Redeay, Dcrenewa, monasty- 
ra Iłirżawka i Biełardy, oceniona tylko sama 
ziemia bez la su , każdy sążeń po 20 rn b ., vr 
ogóle 5 ,5 8 o; na tey ziemi jest, zdatny do do-



mowego utycia i po w iękaiey częśei na drWa 
las bakow y, k loa  i brz*sta 80 falezy i 74  pra- 
żyny, wiadomo że każda prażyna zawiera w  
sobie trzy domnesztskich sążn i, oceniona każda 
falez lasu po 6 ru b ., a wogóle 425 rab. 18 
k o p ., oroteey zietni 56 falez 4 o prażyn, kładąo 
na rok dochodu 45 rab. 80 kop., sianożęci 87 
falez, kładąc dochodu z siana, wczasie dobrego 
rośnienia , na rok 174 rn b ., tołoka w  blizko- 
io i wsi Redeu 4 o falez 60 prażyn, kładąc do
chodu na rok 5 o tub. 60 k o p ., przy rzeczce 
Ikele jest 45 falez ziemi zdatuey na paszenie by
d ła , która jest niedaleko wsi Bułardy, na rok d«- 
chodu 56 rnb., w  blizkości wsi Reden jest w in -  

'iłloa z aoo krzakami w iunem i, mająca obszerno- 
ści jeden falez i 4 o prażyn ; ogrod ten rezesztśki, 
który przy dobrym urodzaju daje wina do 60  
w iader na fok , z tego wina M illo brał dziesięcinę, 
oceniony ze wszystkiem, to jest: z ziemią, jak nie
wiadom o ile  P. Millo miał na nim prawa, tak ! 
rczeszy w  200 r u b ., dochodu zaś można położyć 
n a  rok 48 rnb., osobno śliw ow y rezesztski ogrod 
ze 200 starych d rzew , od dawnego czasu ow o- 
co w  ni*dająoy , a zatem ceniący nie zgodzili się 
oceniać, doohodu zaś położyć niemożna, a ziemia 
oceniona w liczbie 279 sążni; jest blizko wsi R e
den i D erenewa las zupełnie wyrąbany, i teraz 

, zaczynająćybdrastać, zdatny tylko napaszę dbj by
dła 167 falez,dochodu na rok przynosić może 109 
rub. 6okop ., w  wiosce Reden ziemi 125 dom ne- 
sztskich sążn i, oceniony każdy sążeń po 7 rub. 
s8p kop., a wogóle 909 rub. 82 kop., na tey ziemi 
jest 12 mieszkańców niemających moszyi. Ci mie
szkańcy,jako pożytkują z uprawy ziemi, i sianokd- 
eunatey ziemi,powinniodbywaćprzeznaczone dni 
robocze i wypełniać należną dla obywateli po
winność, kładąc dochodu na rok 74  rub. 4 o kop., 
na tey ziemi 9ą dwa reżesZtskie domy, z których 
można położyć na rok dochodu 1 rab.  60 kop., 
w e wsi tey jest karczma , która przynosi na rok 
dochodu 4o rnb., a wogóle przynosi rocznego do
chodu 5 16 rub.; oceniona zaś 7»7 5 rnb., i druga 
szerokości 5o domnesztskich sążni, a długości 
5 23o, leśna, oroma, sianożętna z paszą dla bydła, 
zostająca w składzie nierozdzielnych rezesztskich 
moszyy D erenew a, granicząca z moszyami Hi- 
row ey, Hirżawki i Bułardy, oceuiona sama zie
mia, każdy sążeń po 30, a w ogóle 1000, ziemi u- 
praw ney 18 falez 4 o prażyu, kładnie się dochodu 
na rok 5 3 rub. 20 kop., sianożęci 4 falezy, 10 pra- 
Syn, kładąc dochodu na rok 8 rub. 20 kop. , dla  
paszy bydła blieko wsi Derenewa i na rzeczce 
Iw ilo  jest 4 falezy 60 prażyn jamaszu, kładzie się 
dochodu ua rok 3 rub. 80 kop., 29 falezy całkiem  
Wyrąbanego, zdatnego tylko na opał i paszę 
dla bydła, kładąc dochodu na rok 29 rub., w ogó- 
Ie-75 rub. 20 kop.; a wogóle wynosi całey summy 
tak za ziemię, las i dalsze, jak i dochod za Reden 
1 Derenew 589 rnb. 20 kop., a ocenione obie^no- 
ezye 8175 rub.; a zatem życzący zechcą przybydź 
na oznaczone terminy do tego Rządu;

3 Od M ohilewskiey Magistratnry Powsze- 
cbney Opieki ninieyszem ogłasza się, że w  niey 
przedawać się będzie z publiczucgo targu od
dany na ew ikoią i przeterminowany maiątek Ro
lnicze wskiogo Pttu. Obywatelki Elżbiety Des- 
pillerow ey wsi M ysżew a4o włościańskich męz- 
k i e y  płcf dusz z nowourodzouem iizbiegłeałhz zie
mią, ięh Tęł**qokią, dwaruom zabudowaniem, i

tern wszystkjem co do tucb należy, oceniony w 1 0 -  j  

łotniey proporcyi , 16,771 rub. Żyeząey prze
to nabyć.niechay się jawią do tey Magistratnry na 
termiuy iszy i 3, 2gi 16, S3 ci 19 dnia sierpnia 
tego 1829 roku.

Sekretarz fefołyński. t

W ed le  Ukazu JEGO IM PERATGRSKlhfY
MOŚCI Samo władnąfcego Całą Rossyą,ete. ete. etc.

5 Urodzonemu Janowi Klimaszewskiemu 
sukcessorowi Ignacego Klimaszewskiego i jakim- 
bądź osobom, jakiekolwiek prawo lub pretensy.ą 
do peniższey rzeczy mającym, przypozew przed, 
Sąd Spraw Cywilnych i Szlacheckiey Opieki B iel
skiego i Dróhickiego pówiatow z powództwa U - 
rodzonych Stefana i Karola Grotkowskich, i K011- 
stancyi z Grotkowskich Kopyckiey wynosi się  
oto: iż po zeszłey Johannie z Stryjeńskich Za- 
grzewskiey potem Klimaszewskiey summa zapi_ 
sowa od pierwszego jey męża zł. 12,000 na ma
jątku Białoszewie przed tym zabezpieczona, a po 
sprzedaży jego przez byłą pruską Białostocką R e-  
gencyą do depozytu weszła, i dotąd w Sądzie Głó
wnym Białostockim z przyznanertii od skarbń Mó- 
narszego procentami zraydująca się, prócz suk- 
cessorovT po trzech rodzonych jey braciach Ja
nio, Stanisławie i Bogusławie Stryjeńskich pocho
dzących , w czwartej także części ua rodzoną i  
jedyną- jey siostrę Teressę z Stryjeńskich Grot- 
kowskę matkę żalących, a po jey zeyściu. na sa~ 
mychże pozywających braci Grotkowskicdi i sio
strę Kopyckę przynależy? przeto do usi:3nowio- 
ney przez Urodzonych Stryjeńskich , V Vorone- 
ckiego , M ikulitzów , Potkamera , iK anńńskiey  
sprawy żalący się przypozywając , żądne będą 
przysądzenia nie na trzy^ lecz cztery częCci sum
my depozytalney po Johannie Kfintasze wskiey  
w illości rub. sr. 2,820 kop. 4 o i znaydując ey się , 
i z takowey żalącym Gotkowskita i K opyckiey  
przysądzenia Części czwartey? o uchylenie w si el- 
kich ze strony obżał. Klimaszewskiego czynić się 
mogących zarzutów; o uznanie na niestawająci eh  
amissyi pretensyow jeśliby jakie od kogo do" tey 
massy rościć się mogły, i sądzenie kosztow p ra- 
wnych.

Roku 1829 miesiąca maja 5 doia. W o ź n y  
świadczę, iż tego pozwu z inslancyi W W .'S te 
fana i Karola Grotkowskich oraz Konstanc vi z 
Grotkowskich Kopyckiey kopią W . Janowi Kli
maszewskiemu w folwarku Zajęcznikach w j itcie 
Drohiekim podałem, * osobne do gazety Var- 
szawskiey 1 Kuryera Litewskiego dla umiesi czo- 
nia w nich, przesłałem.

Kazimierz Eysmont W oźny Ptu B.
W olno drukować, 17 maja 1829. M ichał i 

Oczapowski, Pr of. Uniw. , Cenzor.

3 Majętność Owile w  Powiecie W iłko tnier- 
skim położona, została wyprzedaną prze z W , 
Giertrudę z  K.likowic*ow Kamieńskę Chor ążynę 
W oysk Pol. W W . Dom inikowi i Bogum ile % 
Kontowtow Maguuszewskim b. Assesor.Śądu Niż. 
Ziemskiego W iłkom ier. i prawo wieczyste już 
jest pryzuanj: o ozem niniejsze czyni się k< )go- 
by to interesować cmogło zawiadomienie. 1 829  
maja 9 dnia.

Bonifacy K ontow tt Sędzia Grodzki V ? ił-  
komierski.

Doawala się drnkować. W ilao  17 maja 
r. Geuzoi Loop Borowski.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 6a.
W iln o  dnia 24  M a ja  v. s. 182^ roku.

i  W itebska Magistratura Pow szechnej O- 
pieki ninieyszem ogłasza iż w niey za dług P o 
tockiego obywatela Michała Saweljewa po upły- 
nieniu terminu,przedawać się będzie z publicznego 
przez aukcyą targu znaydująca się w mieście Po- 
łocku ziemianka. O terminach do targów osobno 
będzie uwiadomiono. Buchhalter Taranczuk.

1 W itebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza iż w niey za dług, po 
upłynieniu terminu, przedawać się będzie ż publi
cznego przez aukcyą targu , kamienica z muro- 
wanemi pod nią kramami, sklepami, drewnianem 
przy niey zabudowaniem , i a ziemią położo
na w mieście W itebsku , należąca do Szlachcian
ki , wdowy Maryanny Glinkowey. O termi
nach do targów osobno będzie uwiadomiono.

Buchhalter Taranczuk.

1 W itebska Magistratura Powszechney O- 
pioki ninieyszem ogłasza, że| w niey za dług po 
upłynieniu terminu przedawać się będą z publicz
nego przez aukcyą targu znaydujące się w mie
ście W itebsku  , kamienica z drewnianem skrzy
dłem, należące do odstawnego Podoficera Andrze
ja Smyka. O term inach do targów osobno będzie 
uwiadomiono. Buchhalter Taranczuk.

i W itebska  Magistratura Powszechney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za dług, po 
upłynieniu terminu, przedawać się będzie z publi
cznego przez aukcyą targu kamienica dwupią- 
trowa, znaydująca się w mieście W itebsku, na
leżąca do W itebskiego Obywatela Litmana Si- 
nelnikowa. O term inach do targów osobno bę
dzie uwiadomiono. Buchhalter Taranczuk.

l W i t e b s k a  Magistratura Powszechney O- 
pieki  ninieyszem ogłasza , iż w niey  przedawać  
się będzie z publ icznego przez aukcyą targu, znay-  
du ją cy s ię  w m. W i t e b s k u  drewniany dom z p r z y -  
b u d o w a n i a r n i ,  pełni ącego  niegdyś  obowiązek K a-
znaczeja w teyźe  Magistraturze Kollegialnego Se
kretarza Szawrowskiego za niedostającą summę. 
O  t e r m i n a c h  do targów osobno będzie uwiado
m i o n o  Buchhalter Taranczuk.

1 W itebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iz w niey za dług po 
upłynieniu terminu kupca Marciana Bielikowa, 
przedawać się będzie z publicznego przez auk
cyą targu kamienica 2piątrowa z ziemią i 2ina 
pod nią sklepami znaydująca się w mieście W i 
tebsku. Term iny do targów naznaczono tego ro -  
kusierpnia  10, i 3 i 16* Buchhalter Taranczuk.

1 W itebska Magistratura Powszechney O- 
p ieki ninieyszem ogłasza, że w niey, za dług W i 
tebskiego obywatela W ulfa  Hirszowicza Btingina, 
po upłynieniu terminu , przedawać się będzie z 
publicznego przez aukcyą targu drewniany 2pią- 
trowy dom, którego niższe piętro murowane, po
łożony w mieście W itebsku na własney ziemi. 
Terminy do targów naznaczono tego roku sierp
nia io ,  i 3 i  16. Buchhalter Taranczuk.

1 W itebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za dług W i -  
tebsklego kupca Gabriela Rabinowicza, po up ły
nieniu terminu, przedawać się będzie przez auk
cyą z publicznego targu kamienica z ziemią, po
łożona w mieście W itebsku. Terminy do targów 
naznaczono tego roku sierpnia 10, i 3 i 16.

Buchhalter Taranczuk.

1 W itebska Magistratura Powszechney O - 
pieki, ninieyśzem ogłasza iż w niey za dług pO 
upłynieniu terminu, przedawać się będzie z pu
blicznego przez aukcyą targu nieruchomy ma
jątek Witebskiego Powiatu Felixa Krzysztoforowi- 
cza Ciechanowieckiego we wsiach : Chotenikach 
l 5, W ystawach i 4 , Summach 8, i Zarubniewie 6,W 
ogóle: 43 męzkiey płci dusz z przynależącą do 
nich ziemią, i wszelkiem zabudowaniem. O te r
minach do targów osobno będzie uwiadomiono.

Buchhalter Taranczuk.

1 Uwiadamia się ninieyszem P P  Akcyona- 
ryuszow Rossyyskiey Kompanii Południowo-Za- 
chodniey, ze na powszechnem zebraniu tey K om 
panii dnia 3 maja, w domu P. Admirała i Kawa
lera N.S. Mordwinowa, naradzano sie nad przed
miotami Kompanii dotyczącemi się, i zważywszy 
że: 1 kapitał zebrany za pośrednictwem akcyy za
mierzonemu przez Kompanią celowi nie odpowia
da ; 2re że niema żadney nadziei jego pomnoże
nia i 5cie że przy takiey niendpowiedności kapi
tału, Kompania istnieć dłużey nie może. Azatetn 
dla przy wiedzenia tego do zamierzonego celu, po
stanowiono złożyć Komitet z PP . Akcyonaryu- 
szow Jenerał Leytnanta M. B. Krzyżanowskiego , 
Rzeczywistego Radcy Stanu , J . S. K aysarow a , 
Kamerhera M . A. Dcrenewa, Półkownika D ere- 
szkiewicza i Tytularnego Radcy Korkowshiega; 
a do pełnienia interessow w tym Komitecie na
znaczono da w nieyszego Zawiadowcę interessow 
Kompanii P. Chmyzewskiego. Temu Komiteto
wi poruczono przyjęcie na siebie wszystkich in
teressow Kompanii dotyczących się 1 rozpoznanie 
dokładne kapitału Kompanii, wyrachowanie ile 
na każdego akcyonaryusza przy zwrocie przypa
dnie wedle ilości akcyy a ztąd jaką każdemu 
akcyonaryuszowi summę należną za osobistą roz- 
piską zaliczyć wypadnie.

Zarządzający interessami Kompanii A. C hm y - 
zowski.

1 Podaie się do wiadomości i ż , jeżeli k to  
życzyłby wziąść na siebie podrad Da dostaw ie
nie roboczych ładzi i m ateryałow, d la  robot po 
Kanale Ogińskim i po rzecce Sczarze , a m iano
wicie dla pobudowania Szluza, 6 wodospuskow, 
z repero -vania brzegów przy K anale  Ogińskim, 
i zrobienia nowego mostu w  Słonimie, d la  jako
wych robot potrzeba będzie różnego ga tunku  
Sosnowego drzew a, brusów  dębow ych i Sosno
wych i desek rózney długości, Żelaza, K am ie
ni, Gliny, Goździ, Smoły, i,t,d, takow e p rzed r  
mioty wynoszą na  45 tysięcy rub li  Assyg. zgła- 
szaiący się wziąć na siebie takow ą dostaw kę, 
maią się jawić do Słonima z należytemi załoga
m i na targi odbywać się maiące w  dniach 4 ,6 , 
i 7, Junii miesiąca t. r. do Kancelaryi P u łk o w n ik a  
Reeze.

1 Podpisany K u ra to r  massy sukcessyyno- 
likw idacyyney niegdy W ładys ław a  Hr. G urow -



skiego Marszałka Wielkiego Xięztwa L itew 
skiego a mianowicie wszystkich wierzycieli o 
bliskim teyże ukończenia, wzywa ich n in ie j
szym ażeby się w dniu 5 i lipca r. b. O godzi
nie 3ciey z południa w mieście Kaliszu w pa*- 
łacu sądowym w tnieyscu zwykłych audyen- 
cyy trybuuała na posiedzenie administracyyne 
przed Sędzią Refferentem W'. Łukaszem Chrza
nowskim odbydź, się miane , zebrać raczyli.

Przedmiotem narad wierzycieli ma bydż:
a) Odebranie rachunków z dotychczaso- 

wey admiuistracyi massy pod zarządem Sę
dziów Refferentów mianowicie: początkowo W . 
Garczyuskiego a teraz W . Hubickiego i K ura
tora  zostająccy; onychże pokwitowanie, i ozna
czenie mieysca i osób do asserwencyi gotowi
zny  tymczasowo teraz w depozycie trybuuała 
złożoney.

b) 'W ybór osób do dalszey administracyi 
massy a szczególniey w mieysce Sędziego Hu
bickiego składającego tey obowiązki.

c) Ułożenie się Względem stałey kontrol- 
l i  administracyi massy.

d) Ułożenie warunków do sprzedaży dóbr 
K lecze Wskich.

Gdy już kilkakrotnie w tym celu zwoły- 
'Watti wierzyciele, ani osobiście ani przez peł
nomocników na oznaczonych terminach niesta- 
wili się; przeto sami sobie winę przypisać b ę 
d ą  musieli, jeżeli niezebrawszy się w  terminie 
teraz oznaczonym , szkodę jaką w owych p ra
w ach poniosą. Przy tern mam honor' zawiado
mić, ze> tylko ci wierzyciele, lub ich specialaie 
1 urzędownie umocowani pełnomocnicy mogą 
mieć udział w u c h w a l e  wierzycieli , k t ó r z y ,  
wyrokiem trybunału Kaliskiego % dnia u  i 
następnych listopada 3824 mają sobie jakowe 
pretensye z massy zasądzone. Kalisz dnia i ma
ja 1829.

Andrzey Frydrych Patron Trybunału.
W olno drukować 22 maja i8ag. Michał 

Gczapowski Prof. Uniwer. Cenzor.

iVn w e  d f i  e t a .
W iersz M.A. Murę ta pisany do Synowca, 

tłumaczył X. Antoni Moszyński pijar, z wiado
mością o Życiu autora i lextem oryginalnym ła- 
fcinsksm, można dostać w Redakcyi Kuryera L i
tewskiego. Cena kop, i 5-

Dozwala się drukować W ilno iS eg .d n ia  
22 maja. r Cenzor. Leon Borowski.

Homans moralno-sntyryczny, napisany 0- 
ryginalnie w języku Rossyyskim przez Tadeusza 
'Bułharyna, przełożony na język polski przez J. 
G. Radeckiego ucznia Uniw. Wileńskiego, zawie
rający w sobie satyrę moralną wszystkich sta
nów  nayprzyjemniey zaymującą w sposobie ro- 
mansń,' wydany r. i82g w oryginale i drugi raz 
przedrukowany w tymże roku, po wydaniu któ
rego Autor otrzymał od NAYJASN1EY5 ZYCH 
CESARZA i CESARZOW EY dwa pierścienie 
brylantowe. Drukować się będzie w tymże mie
siącu część jego pierwsza z rycinami kiedy do
zwolą okoliczności. Całe zaś dzieło składające 
się ze 4 ch Części na prenumeratę kosztuje r. sr. 
3, po skończouey zaś prenumeracie cena pod
wyższona będzie. Łaskawa publiczuość chcą
ca prenumerować , raczy udać się dla dosta
nia biletów do sklepu W JP . Wołczauinowa o

bok Sgo Kazimierza w domie W .  Wańkowiczó-  
wien-, do Redakcyi  Kuryera  Li tewskiego,do d r u 
ka rn i  X X . Missy ona rzy u Sgo Kazimierza i w 
Księgarni W JP. Żółkowskiego na ulicy Sto Jań- 
skiey.

Pozwolno drukować  maja 16 d. i8cg  r.
Cenzor P a w e ł  Kukolnik.

W edle Ukazu JEGO IM P E R A T O R  S K I E Y  
M O SCI, Samowładnącego Całą Rus syn d c . etc. etc. ,

i.- Urodź. Thomaszowi i Antoninie z Tara
sewiczów Swirkowskim  , Adamowi bratu M arya- 
nie siostrze Tarasewiczom  , jako sukccssorom ś. 
p . M acieja Tarasewicza, i ich opiekunom Jano-  ; 
w i Tomkiewiczowi b. R adz., Kazimierzowi M il-  
kiewiczowi i  Janowi M ikutowiczowi, oraz M acie
jow i Pawłowskiemu b. Burm istrzowi, Rozalii S d a -  
pińskiey dopiero Rehrowey matce i jey  dzieciom \ 
Kempińskim jako sukcessorom ś .p .  Paw ła Scia- \ 
pińskiego Administratorom funduszów  oddanych 
pod E xd y  wizyĄ, M arkowi Szpakowskiemu nabywcy 
domu i utrzymującemu inne fundusze Ewikcyi 
uległe, Janowi i M aryannie Jankowskim małżon
kom tradycyynym posessorom , Franciszce Sko- 
wrońskiey z dokładem opieki czyniącey, Janowi i 
samey Pazdzierskim małżonkom i dalszym jakie- \ 
gobądź imienia , nazwiska i tytu łu  lub Urzędu, 
kredytorom i pretensoroln , Osipowi Jaszkinowi, 
N ikifie  Jafimowiczowi, W asilowi Osipowi Ryba- 
kowu, Nikiforowi Efim onowi Efimowiczowi, P a 
włowi Piotrowi MarnikoWowi, Pankratiem u A r-  i 
chipowi Susłowi, Fiedorowi Leonowi Andrejew- 
skiemu , Fedejowi Piotrowi M urnikow i, K uzm ie  
Jakowlewowi Jaskinowi, Anizinowi Piotrowi Siem - 
czonkowi, M ani nowi iKuprianowi Kaywiaszkino- 
w i , Ignacem u Leonowi Andrejewskiemu, Sidoro
w i Marlinowiczowi , Iwanowi Awdakirnowi, F a-  
diejewa synom Jakowlewom, Derafiejowi Kuzmo- 
wiczowi Jakowlewowi , A lexiejow i, W asilowi i 
M ichayłow i Osipowiczom Jakowlewom, oraz dal
szym obzałowanym lepiey znanym  wiadomym  
kompanistom z 52 dusz męzkich do skazek 31.- 
W ilna  z Sir a. zeszłego zapisanym , Jakubowi U- 
mińskiemu Komom^ _ Aramowiczo-
w i, Karolowi M ajewskiemu i Jozefowi Kozłow
skiemu do świadectwa Pod przysięgą Pozew edy- 
ktalny wespół z awizacyą po kr edytor o w sub am -  
missione rei na skutek Dekretowi dylacyinemu r. 
1818 Apr. •zł i M aja 51 przed  Sąd  31agistra- 
lu  M iasta W iln a  do oczewistey rozprawy z po
wództwa Obyw. 3liasta  IVilna Hieronima Sam 
sonowicza Żarem, wynosi się z  referencyą dowie
dzionego w Sądzie M ag. W ileń . , ze wszystkiemi 
obiat, procederu , i  M anifestu  d n a  21 7 bra. j 8 1 6 i 
roku Żałob, Dekretów i expedyowanych Aktów in- 
kwizycyi, kalkulacyi i  W er e ji kacy i Zaszłych 1 pud  
dziełem będa0cych rezolucyow M agistratu W ileń . i 
Ukazów ago W ileń . Depart. , niemniey dalszych 
dowodow u  Sądu złoiyć się mających prynęypal- 
nie w Prośbach o porękę po niemających osia- 
dłości w odpowiedź sprawy , o za.warowanie ac- \ 
tivitatem, loci standi solutione na końdemnaty , o \ 
skutki we wszystkim Dekretowi roku x 818 Apr. 
22 i M aja  5 1 dnia zaszłemu i ukaraniem obiał. 
penam i sprzeciwieństwa, o zatwierdzenie Prawa  
od zeszłey Tarasewiczowey a poiniry Samsonov,'i- 
czowey załcemu roku 1814 iibra 5 dolnego, 
eorun. na Sądach M ag. W ileń . przy  znanego i 1 
aktorstwa domu murowanego i w połowie dre-  1 
wnianego z placam i i ogrodem w W iln ie  za O-  j



slrą. B ra m ą  N m er  1,280 oznaczonego, 'z ust ronie
niem  obzał Swirkowskich i sukcessorow Tarase- 
wicZow stosunku, Z obzałnetni zas opiekunam i T a
rasewiczów i A dm inistratoram i nad fu n d u sza m i o 
o w ykalkulow anie się i  złożenie massy , oraz in -  
tra t dom u i ja tk i  m urow aney pom iędzy Chrześci- 
ańskiem i połozoney , wespół z ruchomością i  o 
w yliczenie in trat corocznie po rub li srebr 228 
na, ohżat. P aw łow skim  i  na domie i fu n d u sza ch  
zaw iedzionych Obzał. Szpakowskieifiu , a udzie l
nie za dezotacyą domu, i ja tk i  rub li srebr. 500, 
rów n ież i na obzał. Sciapińskich sukcessorow 
Ściapińskiego Zarem ba c z a , a  na obzał. Jankow 
skich z propozytow do urzędu podanych z 1 go 
p u n k tu  r u i .  srebr. 6 8 4 , z -jgo ^punktu rub. srebr. 
65 i  5go p u n k tu  złotych polskich  600 ; o sądze
n ie  na obŁułnych Bybakow ie, M urnikow ych, -ła
szki nie, Sieczonku, Susłow ie, Andre)awskich, Ja -  
kowlewach, K upryaszkinow i i l ■ d . , zapisanych w 
skaski M iasta  ł t j i ln a  z domu załcego zlot. 7 ,000 
Z- procentam i, i szkód, strat ru b li srebr. 4 oo,  na 
Zaścianku Jadopurw ie zw anym  z pow rotem  opła- 

I conych podaikow podusznych  z procentam i i za  
eccekucyą ubytkam i p o d łu g  regestru udowodnie
n ia  w czasie spraw y z  pow rotem , oraz wziętego 

I obligu na. gruncie podeyścia załcego, a  z obzałnemi 
Um ińskim , A ram ow iczem  , M ajew skim  i Kozłow
skim  o świadectwo i  w yznanie p o d  przysięgą, , z 
obia t. P aw łow skim  A dm in . o w izyą i indega.yą  
in  loco posessiow, oraz o w eryfikacyą inw entarza  
B a d z . G runera, Ze wszystkiem i zaś obiat, staw a- 
jaQcem i lub niestaw ającem i , o kassatę stosunków  
obzalnych i za  onem i p ism  niepraw nie w yjedna
nych i o exp en se  p ra w n e  zlot. poi. 2 ,000,  o za
p isa n ie  d la  wszelkiego, rodzaju prctensorou do 
m assy fu n d u szó w  zeszłego w ieczney A m is sy i, 0- 
raz o to co czasu, spraw y proszonym będzie S . 31. Z .

B oku  1829 3Iuja  22 dnia , W oźny św iad
czę : ii- tę kopiją P ozw u  edyklalnego w espół z a- 
w izacyą  Zgodną z oryginałem  po  kredytorow, p re-  
tensorow i debitorow massy fu n d u szó w  Zarębacza  
M iasta  W iln a  H ieronim a Samsonowicza , d la  
trzykrotnego umieszczenia w  Gazetę K u ry  er a L i
tewskiego za  opłatą poda łem  i rozprawę, oczewi- 
stą następną p rzed  Sądem  M ag . W ileń . pod ług  
D ekretu  sub amissione re i ogłosiłem . W oźny  
P ow ia tu  W ileńskiego K arol Kwiatkowski.

W olno drukować 20 M a ja  1829. M ich a ł O- 
czapowski Professor Un w ersytetu, Cenzor.

■z O św ia d c ze n ie  im ie n ie m  P P J . P a n a  
/W in c e n te g o  P u ko w ie  za  c z y n i  s ię  z  n a s tę p n e 
g o  w y d a r z e n i a : oyc iec  ś. p . B o n i fa c y  Ł u -  
k o w ic z  n a b y w a ją c  d o b ra  B e n iu s z a y c ie  U k r y -  
n y  w  p o w ie c ie  t y m ż e  p o ło żo n e  , j a k  z  teg o  
p r z e d m io tu  , t a k  i z  innych^ o k o lic zn o  śc io w , 
c a łk o w i ty  sw ó y  fu n d u s z  w a zn ern i c ię ż a r a m i  
o b a r c z y ł , p r z y ję c ie m  do d o m u  o b za ł. l e k l i  
P io tr o w ic z ó w n y  w a ż n ą  k lę s k ę  c a le y  s y tu a c y i  
p r z y c z y n i ło ,  a lb o w ie m  o yc iec  z a ł .  k r e d y t  a  
j a k i e  b y ły  o p ie r a ją c e  s ię  n a  d o b ra c h  jeg o , 
u s p a k a ja ją c  , n ie  j u z  n u  sw o je  irnie k w ie ta -  
c y e , le c z  n a  o b za ł. P io tr o w ic z o w n y  osobę  
b r a ł , k tó r a  i s to su n k ó w  sw o ich  p is m e m  o d 
r z e k ła  s i ę ;  z b y te c z n a  w ia ra  o d d a n a  te y z e  
P io tr o w ic z ó w n ie  , p o to m s tw o  ze sz łeg o  B o t i i-  
f t  cego Ł u k o w ic z a  a  m ię d z y  t y m  i za ł . o d 
d a l ,1. n ie s z c z ę ś c iu , b o w iem  ta ż  P io t r  o w ic zó w -  
n<t , a ż  do ś m ie r c i  z o s ta ją c  u  o yc a  za ł- n ic -  

| d o z w o li ła  ża d n e g o  p r z y s tę p u  do n iego . P o  za -

k ro c ze n iu  s m itu c i  ta  w s z y s tk ie  d o k u m e n t a  
szczegó ln ie , k w ie ta c y e  rew ersu  z a p ła t  w y d a 
w ane w espó ł z  ob ligam i itsp o ko jo n em i p o d  
sw oją  w ła d z ę  za g a rn ą w szy  w  u k ła d y  w e
s z ła  z  k r e d y to r a m i , i ro zm a ite  p isrna  n a  im ie  
swoje n iby  u sp o ko iła  deb itu  p o zy sk a ła , a  t a 
k im  to  sposobem  kred y to ro w ie  będ ą c  ju ż  u- 
spoko jonem i, za jęc iem  całego m a ją tk u  i w y 
zu c ie m  z  ca łkow itego  fu n d u s z u  g r o ż ą , i lu 
bo za ł. p o sa g ie m  z  za w a rteg o  m a łż e ń s tw a  
o tr z y m a n y m  za  do lę  b ra ta  Jc%ta Ł u k o w ic za  
i  n ie k tó ry c h  k r e d y  torow  p o o d d a w a ł, i  na  ta k i  
p rze d m io t je szc ze  u  in n yc h  k re d y  la  p o za c ią -  
g a ł, je d n a k  c ią g le  o d zyw a ją cych  się k r e d y -  
to ró w  do tego  n iesp o d zia n ych  , w id zi się  b yd ż  
n ie zd o ln y m  do u sp o ko jen ia . L u b o  obzał. P io 
tr  ow iczów na bez żadnego za w in ien ia  od  U k r y -  
how  w y d o b yw szy  p ism o  p o d  ty tu łe m  obligu  
z y sk a ła  w y ro k  oczew isty  iS o p  j u l i i  /  d n ia  
w  S ą d z ie  Z ie m . P tu  U p itsk iego , i  z a ty m  i  8jog 
ju l i i  6 d n ia  ru ch o m o śc i w  szacunku  T . b i
ty c h  800 i  p o ło w ę  fu n d u m  dóbr B e n iu sza y c ie  
w  tr a d y c y ą  z-a ję ła , a  p o d  h a s łe m  te y że  tr a -  
d y c y i , i ód  in n yc h  p o d s tę p n ie  w y d o b y ty c h  
cesyow  dobra  B e n iu sza y c ie  , j u ż  n a d  m o je  
dow ody  n iep ra w n ie  p o s y d u je  , w ie rzyc ie lo m  
p ra w d z iw y m  p r z y s tę p u  n ie  da ją , z  tego w y n i
ka-. skoro  oliżał. p o ło w ę  fu n c lu m  w  tr a d y c y i  
m ie ć  m o g ła b y , i od  m o m e n tu  objęcia a ż  do  
ie y  ch w ili d z ierżą c  nie ty lk o  c a łą  sw oję u m n ie -  
in a łią  p r e le n s y ą  z n is zc zy ła , a le  n a d to  p r z e -  
bory d o p e łn iła  , d e zo la c y e  p o c z y n iła  i  z  
tego  zd a ć  ra ch u n ek  w in n a  je s t n a w e t z  odpo 
w ied z ią  z  w ła snego  fu n d u s z u  ja k i  m ieć  m o 
że. N a s tę p n ie  z a te m  z  tego że  D e lto r  nie m a 
ją c  w  ręku  p a p ie r ó w , a k tó re  się  n iew o ln ie  
tr z y m a ją  p r z e z  obzał. P io tr  ow iczów nę .nie m o 
że  się ja w n ie  p rzek o n a ć  o w a żn o śc i ob ligacyy-  
n e y , o n a d p ła tk a c h p o c z y n io n y c h  d la  ró żn yc h  
w ierzyc ie li, i  d la  tego  d la  d o p e łn ien ia  w s z y 
s tk im  w ie rzy c ie lo m  je d n o s ta y n e y  i jed n o ć za -  
sow ey s a ty s fa k c y i  k tó r z y  okażą się by  d i  p r a 
w n y m i, iżb y  po  ró żn ych  subseliach  ze s tr a tą  
m a ją tk u  i zm nie jyszen iem  fu n d u s z u  p rocede
r a m i ag ra w o w a n ym i n ie  b y ł n a  ro zd z ia ł d o 
czesn y  m a ją tk u  p o  oycu  p o zo sta łeg o  ra zem  
w szy s tk ic h  w ie rzyc ie li do ko n ku rsu  za p ra sza , 
o ra z  p r z e z  g a ze tę  K uryera  L i t- ,  og łosić  p o 
s ta n a w ia . 2 ’akow e O św iadczenie  sa m  A k to r  
p o d p isu ję . H a t 1821; m iesiąca  m a ja  i  6 d n ia . 
T / in c e n ty  Ł u k o w ic z .

R o k u  1829 m ca  m a ja  -16 d n ia . P o  n a 
s ta ł  e y  r e zo lu c ji  w  S ą d z ie  Z ie m . p tu  T e lszew . 
na  p o d a n ą  p ro śb ę  p r z e z  sz la ch c ica  /.P in c e n - 
tego Ł u k o w icza  , k tó je n  s ta n o w s zy  obecnie  
p r z e d  A k ta m i  to O św iadczen ie  clo A k t  p o d a ł  
i 5o ko p ie jek  m ie d z ią  n a  rzecz  S k a rb u  za  u- 
Ż y ty  o rd y n a ry in y  w  p r o to k u le  p a p ie r  , o- 
p ła c i ł , o czern się  p o św ia d c za . P is a r z  Z ie m .  
T e lszew . Ig n a cy  H u szc za .

R e g e n t D o w k o n t.
D o z w a la  się d rukow ać. TW ilno 182p d. 

22 m a ja . C enzor L e o n  B orow sk i.

5 Opieka Szlachecka P t tu  Wileńskiego, po 
o trzym aniu urzędow ey wiadomości o zaszłey 
śmierci w M. W iln ie  Rzeczywistego Radcy S ta
nu  i K aw alera  o rderow  Leona Baykowa, wzy
wa sukcessorow jego, aby od daty wydania w  
gazetach; K uryera  Litewskiego, St. P e te rsbu r-

(3)



akioh i Myskiewskich, pierwszey aw izacy i , dla 
odebrania spadku w ruchomości i pieniądzach, 
po tymże Radcy Stanu Baykowie pozostałego, w 
przeciągu trzech miesięcy, do Opieki Szlachec- 
kiey Pow ia tu  W ileńskiego, z prawnemi dow o
dami próbującemu stopień sukcessorstwa, jakoleż 
Se dalszych, równych i bliższych nie ma, przy
byli. W ilno  1829 roku  mca maja dnia: (w 
pro tokóle  podpisano) Prezes Opieki, Marszałek 
W ile ń sk i  i K aw ale r  S tanisław  Jasieński.

Za zgodność poświadczam Szlachecki P t tu  
W ile ń .  Sekretarz  W .  Sieńkiewicz.

W e d le  Ukazu JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowładnąoego całą Rossyą etc. etc. etc.

5 Urodzonym Johannie z Bitowtów matce, 
Apolinaremu pełnoletniemu, Anicetemu, Micha
łowi , Konstantemu , Palmirze i Kamilli Szuk- 
sztom Marszałkowey i Marszałkowiczom ptu U- 
pitskiego z dokładem Opieki , Hilaremu Sędzie
mu Ziem. Upit. oycu, Józefowi i Adeli dzieciom 
nieletnim Szuksztom sukcessorom, Józefowi Kos
sakowskiemu Sędziemu Gran. Kowien., Józefowi 
Hoppenowi Prezyd . Ziem. W iłk o m . , Michało
w i Syruciowi Pisarzowi Grodz. Kowien., Józefo
wi Straszewiczowi Marszałkowiczowi Upit. debi- 
torom,Justynowi Paszkiewiczowi Sędziemu Grodz. 
Upit., Michałowi Gombrowiczowi Sędz. Granicz. 
Upit., Felicyanowi Montwidowi Regent., Stanisła
wowi Możeykowi Sędz. Gran. Kowien., Janowi 
SkowzgirdowiRegen.,JanowiBłażewiczowi Spraw. 
P tu  Upit., Leopoldowi Dombrowskiemu Sędziemu 
Gran. Kowien., Adamowi Sokołowskiemu P o ru 
cznikowi, Mateuszowi Orzechowskiemu Komor., 
Onufremu Klimowiczowi, Stanisławowi i Ignace
mu braciom, sukcessorom A n d r z e j a  M o n t w i ł ł y . R o -  
zalii Zakrzewskiey, Xiędzu Franciszkowi Masan- 
dowiczowi Plebanowi Remigolskiemu, pracowite
mu Bartłomiejowi Woyczunasowi i dalszym kre- 
dytoróm i pretensorom do funduszu zeszł. Jakuba 
Szukszty Marszałka b. Upit. mającym stosunki. Po 
zew Edyktalny przed Sąd Ziemski Upit. na roki 
następne T ro jeck ie ,  z instancyi UUr. Ignacego jako 
męża, a Johanny z Szuksztow, aktorki Sopockow 
Sędziów Granicz. Upit. i Eufrozyny z Szuksztow 
Boufałowey Obozniowey przy assystencyi Kurato
r ó w  w rzeczy  następney: żałująca Sopoćkowa i Bo- 
ufałowa życząc mieć schedy i własności sobie nale
żne oddzielone, jakie ze stopnia naturalnego spad
k u  po ś. p. rodzicach Jakubie b. Marszałku Upitm 
3 Elżbiecie z W ażyńskich Szuksztach przypadają, 
i  jednoczasowie chcąc mieć realnym wierzycie
lom zeszłego oyca swego uczynioną satysfakcyą, a 
od debitorow jego, zyskać należności, pozwać zmu
szone zostały przed Sąd Ziemski Upit. obżałowa- 
nych współsukcessorow, kredytorow i debitorow, 
w  jakowym Sądzie w roku teraz. 1829 marca 16 
dnia zakroczył dekre t  dyllacyyny przeznaczający 
rozprawę ostateczną z prawidłami właściwemi na 
rokach  następnych T rojeckich. W ięc  stosownie 
do dekretu wzmienionego, celem rozprawiania się 
ze wszystkiemi interessowanemi w rzeczy  do massy 
lub  z massy funduszu zeszłego Marszałka Szukszty, 
pozwem Edyktalnym pozywają i proszą zebrania 
ogólnego funduszu zeszłego Marszałka Szukszty, z 
czego uczynienia satysfakcyi realnym wierzycie
lom , na niejawiących się i niestawających zapisania 
amissyi. Zarealizowania żałcych stosunków, p ier
wszą żałobą objętych, wydzielenia sched, pokasso- 
wania obżałnycli niesłusznych dowodzeń, uznania 
prawney satysfakcyi na debitor ach, zasądzenia p o 

wrotu wydatków i tego wskazania o co wsprawio 
proszonem będzie.

Roku 1829 maja 8 dnia. W oźny świadczę iż 
w sprawie W W .  Ignacego jako męża, a Johanny z 
Szuksztow aktorki Sopoćkow Sędziów Gran. Upit. 
i Eufrozyny z Szuksztow Boufałowey Obozn. z do
kładem kuratorów,kopie tego Pozwu z godne z au
tentykiem , J W W .  Johannie z Bitowtow matce, 
Apolinaremu pełnoletniemu, Anicetemu, Michało
wi i Konstantemu, Palmirze, Kamilli Szuksztom 
Marszałkowey i Marszałkowiczom z dokładem 0- 
pieki. Hilaremu Sędziemu Ziem. Upit. oycu, Jo 
zefowi i Adelli dzieciom Szuksztom sukcessorom, 
Józefowi Kossakowskiemu Sędz. Gran. Kowien., 
Józefowi Hoppenowi Prezyden. Ziem. W iłkom . 
Michałowi Syruciowi Pisarzowi Grodz. Kowien., 
Józefowi Straszewiczowi Marszałkowiczowi Upit. 
debitorom. Justynowi Paszkiewiczowi Sędziemu b. 
Grodz.Upit.,Michałowi Gombrowiczowi Sędziemu 
b. Gran. Upit. Felicyanowi Montwidowi Regento
wi, Stanisławowi Możeykowi Sędziemu Gran. Ko
wien., Janowi Skowzgirdowi Regen., Janowi Bła
żewiczowi Spraw. Upit., Leopoldowi Dombrow
skiemu Sędziemu Gran. Kowien. , Adamowi Soko
łowskiemu Porucz., Mateuszowi Orzechowskiemu 
Komor., Onufremu Klimowiczowi, Stanisławowi i 
Ignacemu braciom sukcessorom Andrzeja Montwi- 
ł ły , Rozalii Zakrzewskiey,pracowitemu Bartłomie
jowi Woyczunasowi, X.Franciszkowi Massandowi- 
czowi Plebanowi Remigolskiemu i dalszym k redy -  
torom i pretensorom do funduszu zeszłego Marszał
ka Szukszty. Jednym w mieście Poniewieżu w do
mach własnych lub w kwaterach Plenipotentów 
podałem, a po niewiadomych mieszkania do drzwi 
Izby Sądowey przybiłem, zawiadamiając o rozpra
wie przed Sądem Ziemskim Upitskim na Rokach 
następnych Trojeckich przypaść mającey.

Ignacy Piotrowicz W oźny  Ptu Upit.
Roku 1829 mca maja i 3 dnia przed aktami 

Grodzkiemi P tu  Upit. stawając woźny relacyą po
zwu urzędowie zeznał.

Świadczę Grodz. Regent P iotr Mukucin.
W olno drukować. 18 maja 1829 Michał Ocza

powski Professor, Cenzor.

3 Dnia i 5 t. m. maja pew na osoba idąc 
przez dziedziniec domu Kollegium m edyczne
go do domu Pan i Dabrowey , zgubiła b ranso 
le tkę  o 4 sznurkach koralow z k lam erką  złotą, 
ktoby ją znalazł, uprasza o oddanie do R eda
k to ra  K urye ra  W .  Marcinowskiego, a prócz po
dziękowania i w dzięczności, przyzwoitą nagro
dę, jeśli jey żądać będzie, odbierze.

Jan Bohowicz Ekonom  Uniwersyt.
W o ln o  d ru k o w ać  Policmeyster Cbrząstowski.

3 W  mieście powiatowem  W iłkom ierzu  , 
pozostała Apteka, po zmarłym Aptekarzu L u d 
w iku  Klein, iest do przedauia, zyczący ją nabyć 
raczą się ogłaszać do W . Jerzego Gutta A p teka
rza w W iln ie  mającego moc p raw ną  czynienia 
w tey rzeczy.

W o ln o  drukow ać Policmeyster Cbrząstowski.

3 Austryacki Poddany  D ok to r  filozofii 
Leon  Barankiew icz przemieszkujący w tu tey-  
szym mieście , odieżdza na po w ró t  do Austryi 
do miasta Lw ow a.

W ileński Policmeyster Podpu łkow nik  Chrzą- 
stowski.


